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73.300 000 .000  ił. wydał świat
na przygotowania do wojny

W roku 1913 wydano na zbrodnia tylko 21 m H erdów
Kw artaln ik  „V ierBER LIN , 7.1 

it ljah rsh e fte  zur Koniunkturfor- 
schung" (H am burg) przynosi cie 
kawe dane o rozm iarach zbrojeń 
poszczególnych państw i wpływ ie 
ich na życie gospodarcze. Cieką, 
wą jest rzeczą, że pismo me po 
daje danych 
mieckich.

W ydatki zbrojeniowe świata 
wyniosły w r 1913 okrągło 21 mi­
liardów  zł., w latach 1923,39 
wzrosły do 31,5— 32,6 m*ld. zł. i 
w r. 1936 do 73,; miłd. - zł. t W 
r. 1913 i w latach 1925-1929 
światowe wydatki zbrojeniowe wy 

o... zbrojeniach n ie-j nosiły okoto 4 proc. wartości pro, 
Icukcji św iatowej. W roku 1966

Rozpcczęci.' wykładów
na Un w ersytecie

W A R S Z A W A , 7. 1. Rektor u- 
m w er3yte tj J. P  zawiadamia, że 
wykłaay i ćw iczenia na wszyst­
kich wydziałach uniy ersytetu 
Józefa  Piłsudskiegc rozpoczną 
oię w  dn 11 stycznia 1937 r.

Począwszy od dn. 11 stycznia 
prawo wstępu na terenie uniwer-

sytetu i zakładów będą m.eli ty l­
ko. ci słuchacze, którzy załatw ią 
form alności, zw iązane z powtór­
nymi zapisami, zgodnie z zai zą- 
dzeniem z  dn. 12 grudnia 1936 r. 
i posiadać będą legitym acje lub 
indeksy (d la  aDsoiwentów odpo­
wiednio ostem plowane).

stosunek ten w yraził się co naj-1 wyniosą warótce 15— 20 p ioc  ca

Newe kartele chcą tworzyć kapitaliści
d.a  ̂odbijania cer i wyu.ąg nia nowych zysków

Po  pewnym o m esie ciszy, w 
którym nie powstawały nowe 
kartele mamy obecnie do zannic 
wania v/zmożoną ruchliwość s fer 
w ielkokapitalistycznych w kie­
runku zaw ie-ania nowych umów

mniej liczbą 11 proc. le j produkcji przemysłowej, W ' kartelowych. Stworzone zostały
Tempo warostu wyaatKow zorc Japoni; ten sum odsetek wyraża

jeniowych srało się : szczególnie 
intensywne w ostatnich 4 latach. 
W stosunku do r. 1928 wydatki 
zbrojeniowa F ian c ii • wzrosły o 
56 proc., W . Brytanii —  o 39 pr., 
Stanów Zjednoczonych —  o 38 
proc., Japonii —  o przeszic 100 
proc., a wzrosr wydatków zbro je­
niowych Sow ietów  —  według 
tychże danych niem ieckich —  
miał się w yrazić jak 16:1.

Gdy z sum wydawanycn na ce­
le obrony naiodowej wyłączy się 
wydatki osobowe, na wydatki rź»L 
czowe pozostaje około 50— 60 
proc ; wr ten sposób w  r. 1936 z 
sumy wyaatkow zbrojeniowych 69 
—  73,5 m iliardów  zł, około 31,5—  
12 mild. zł przypada na wydatki 
rzeczowe. '

W  Wielkiej Brytanii zbrojenia

się ju z podobno liczbą 30 proc
Zbrojenia p izyczyn iły  sie dc 

wyzyskania leżących dotąd oało- 
giem możliwości przemysłowych. 
M ożliwości te są już jednak na 
wyczerpaniu, W obec czego należy

kartele fabryk tiulu raz szpaga­
tu Doszło również do zawarcia 
kartelu ■ film ow ego . pod nazwą 
Pol, Związku Producentów F i l ­
mowych.

Ruch kartelowy jest szczeg .l-

się iiozyc *  przedłużeniem czasu silny i ozciegoln ie m eW  pic-
• cznj w  przemyśle budowlanym 

W e Lw ow ie  zawarte ju ż umowę

hi r O z l k f e Ł c t
w ś r i d  h i t l e r o w c ó w  g d a ń s K & c h

Co p o w ieo z^ ł przywódcom H itler?
JPR E SS" donosi z Gdańska:
P a rtia  -h itierowsaa w  Gdańsku 

Przezywa ciężki kryzy” we wnętrz 
oy. Aresztowania wśród człon ­
ó w  partii nie ustają- a ponaato 
w ostatnich dniach wytoczone zo- 
u “ ły dochodzenia śledcze kilku 
ożenkom  senatu W . Miasta.

, Z d r a j c y "

-pokonane św ieżo aresztowania 
w ywołaiy w Gdańsku w ielk ie wra- 
żt--*■■■■ Waród uwięzionych zna­
le?- się m. in, kierownik re fera ­
tu sporl u w ego senatu i partii hi- 
tlercy  ^kiej, B arthoff, raaca są­
dowy ątor i referendarz sądowy 
Koepite- Kietown*K referatu  spor­
towego B a -th o ff miał odegrać 
wybitną rolę w  akcji zniszczenia 
wszystkich oie-hitlcrowskich or­
gan izacji sportowych na obsza­
rze W. Miasta.

U w ięzien i członkowie partii 
h itlerowskiej są traktowani nie­
zwykle brutalnie i bici przez a- 
fcentów gdańskiej Gestapo.

„ N . e - iO k ła t in o s c i ”

C iem niejszą sensację w Gdań­
sku w yW0lały represje, wymierzo 
ne przeciw  niektórym członkom 
< oatu W . Miasta. Dochodzenia 
t scypUiiarne w ytoczone zosta ły

takow , senatu i komisarzowi 
akcji pomocy zim owej, Batzero- 
wi, ora: członkowi senatu, Boec- 
icowi. Czionek Benatu Paweł Ba- 
tzer tnił obowiązki senatora 
dla sp iw  propagandy i kierował 
akcją pomocy zfctiowej. Zarzuca­
ne mu są niedokładności w rożi 
porządzanri funduszami, prze­
znaczonymi na pomoc zimową.

Drugi członek senatu, Ada l­
bert Boeck, któremu wytoczono 
również dochodzenie, był senato- 
rpm dla spraw szkolnictwa w W. 
M ieście. Botckow i zarzucano na­
dużycia na stanowisku „kreislei- 
tera" partii h itlerowskiej w  dziel 
njcy „Gdańsk —  m iasto"

Zarówno Batzei iak i Boeck 
należą do najstarszych i najwy­
bitniejszych przywódców i orga­
nizatorów partii h itlerowskiej w 
Gdańsku

Dramatyczna rozmowa 
u FOłirera

W rzenie w szeregach hitlerow ,

„gau łe .tera " Forstera a nie speł­
nione nadzieje stały się jedn^ z 
przyczyn rozkładu partii. Jak dzi- 
s ia j etało się wiauomym, ,gąulei- 
te r "  Forster przedłożył kancleizo 
wi H itlerow i w Berlin ie swoje ©- 
b=wy o losy partii w Gdańsku.

Nie możemy pomóc

H .tler o-św.adczył, że wrzenie 
w szeregach partii h itlerowskiej 
w  Gdańsko przypisać należy „dzi 
kiej hecy“  ze strony gdańskiej o-

pozycji H itlerowcy gdańscy mu­
szą w ytrw ać i bezwarunkowo \u 
fać „fiih re row i".

Innymi słowy kanclerz H itle r 
odmówił dnia 18 grudnia pomocy 
i aprobaty Niem iec na szerokie 
plany „gauieitera* Forstera, zm.e 
rzające do przewrotu w Gdańsku 
a nmte nawet i do próby realiza­
cji hasta „zuriick zum Reich", Na 
tym t lt  powstały ferm enty i przy­
szło do rozkładu partii h itlerow­
skiej w Gdańsku.

pracy, ..rozszerzan iem  starych 
przedsięDiorstw budową no­
wych ' kartelowa kupców w spraw ie że

laza budowlanego. W  całym sze* 
regu ośrodków kraju, gdzie ruch 
budowlany jest siln iejszy, ‘ toczą 
się obecnie zaaulisowe rozmowy, 
dla ustalenia porozumienia pro­
ducentów, a w  wyniku tego za­
warcia umów kartelowych.

N ie  trzeba, sądzimy, długich 
wywodów na temat szkodliwości 
kartellzcwania życi: “  gospodar­
czego i ■' -yciąganis - tą drogą 
przez obcy kapitał nadmiernych 
zysaów z  wygłodzonego społe­
czeństwa polskiego Trzeba, aby 
czynniki decydujące m iały dość 
s iły  i energii przeciwstaw ić się 
tym zanusom ni kieszenie społe­
czeństwa polskiego.

H a d z ed z ie ń  w

Jak się odbyt ślub
ks, Juhsnny z ks. Bernardem

! H A G A , 7. 1. —  Przygotowania 
do' uroczystości zaślubin zostały 
przerwane przez gwałtowny w i­
cher i ulewny desaci, który padał 
przez czas dłuższy, mszcząc w 
w ieiu m iejscach ozdoby i flag i, 
zawieszone ju ż na domach

Odświętny wygląd miasta ucier 
piał : barda* poważnie z powodu 
burzy. W krótce jednak po ustaniu 
burzy, . robotnicy przystąpili ze 
zdwojoną energią do budowy try- 
bhh, przeznaczonych dla publicz 
ności ora? usuwania skutków Hu­
raganu. .» v w  ... v % , .

P o lic ja  w celu za-pewnieiua po­
rządku wydala baidzo surowe za­
rządzenia. Począwszy od goaziny 
6-ej rano ns ultoach miasta nie 
ukazał d ę  i aaer aamocnód, ani 
powóz, ruch kołowy zosta? całko­
w icie ws*rzymany. i

By zająć m iejsca na trybunach 
tub w otaiach na szlaku, którym 
będzie podąża? orszak trzeba po- przebywał jako znany sportowiec.

siaaać specjalne 'im ienne karty, Poza wszystkim i sportami zimo- 
wydawane przez policję. . ( wymi, książę gi-a zapam iętale w
I H A G A , 7. 1. —  Dz>ś rano udbyi tenisa, jest pilotem  sportowym, 

się uroczysty obrzęd zaślubin ks ' automobilistą. M atka księcia jest 
Julianny z  ks,ęciem Bem aidem  ] krewną znanego m istrza teniso 
sur Lippe B iesw rteld . - Po  ślubie wego v. Cramma. T o r  łyżw iarski 
wspaniały orszak przec-ągnął o d - [w  Garmisch zb liżył dzisiejszych
św iętm e przystrojonym i ulicami 
miasta, na k tó ie  wyległy olbrzy­
mie tłumy .10 re iyoencji królew ­
skiej. .

Po  zakończeniu uroczystości w t 
selnych, odbywających sie w  pa­
łacu Noordpinde w gronie rodzin­
nym, młoda para w yjedzie dzis 
jeszcze w  p vd ió t poślubną

Jak dr<szło 
do maiżensfwa?

Jedno z pism zamieszcza szcze­
gółow y opis okoliczności, w  któ­
rych poznali się państwu młodzi. 
K s 'ąże  małżonek Eeraard po­
znał księżniczkę Juliannę w  Gar- 
rnisch - Partenkirchen- gdzie

lewica
Cementujący się w  Polsce 

front ludowy przybiera odrę­
bne kształty, niż gdziekolwiek  
indziej. W ynika to ze specjal­
nych warunków polskiego ży 
ciu publicznego. Dzięki nirn 
Kom ntern, którego zalecenia 
cechuje zawsze niezwykła 
giętkość, gotów w Polsce pójść 
na dalekie ustępstwa w  zakre­
sie mającego powstać obozu 
politycznego.

Czym różnią się warunki w  
Polsce od warunków' w  innych 
krajach, np. we Francji, czy w  
Czechosłowacji? Oto przede 
wszystkim faktem, że Pol 
sce skupienie żydowskie jest 
wielekrnć gęstsze, niż gdzle- 
kolwiekbądź. Ta  okoliczność 
spraw ia z jednej struny, że 
Polska jest w  daleko wyższym  
stopniu, niż inne kraje opano- 
wana przez żydów pod w zg lę -! zaeje naprawiackie, może ja ­
dem gospudarczym, z drugiej kiś Legion Młodych, trzeba

Komin ternu, nie da się zbudo­
wać. Trzeba w  tym pomyśle 
przeprowadzić pewne zmiany 
i z tym faktem żydzi i Moskwa 
już się pogodzili. W  Polsce 
front ludowy, tak zresztą, jak  
z początku we Francji, ma się 
pojawić pod postacią „kaitelu  
lewicy". Bez komunistów’ i bez 
ugrupowań narodowo - żydów  
skrtn. W  takim sosie potrawa 
polityczna może być strawna 
dla polskiego podniebienia.

Aby jednak umożliwić pow'- 
stame takiego sojuszu, któryby 
mógł objąć P. P. S., całe Stron­
nictwo Ludowe, lub choćby je ­
go część, jakieś skupienia ra ­
dykalnej, zbolszewiczałej inte­
ligencji, jak chocby klika rzą­
dząca Związkiem  Nauczyciel

monarchii i przyw ilejów  sta­
nowych, konserwatyści, zaś re­
wolucjoniści, shrjal.ści, demo­
kraci, radykali siadal; po le­
wej stronie sali i stąd pierwsi 
zwali się prawicą, a drudzy 
lewicą. Stopniowo nazwa ta 
przeszła na same ugrupowa­
nia polityczne i obrońcy ist­
niejącego ładu zwalr się pra­
wicą, dążący zaś do zmiany le­
wicą. W  ten sposób przed w o j­
ną lewicą były niemal w y łą ­
cznie stronnictv a socjalistycz­
ne, lub do socjalizmu zbliżo­
ne.

Dziś stosunki zmieniły się 
do gruntu. Przede wszystkim  
nie ma parlamentu w  przed­
wojennym tego słowa znacze­
niu Następnie socjalizm prze-

strony jednak powoduje żyw­
szą niechęć do żydów i głęb­
szą znajomość ich celów i me­
tod działania.

W  rezultacie w Polsce ' nie- 
zmiernie trudno stworzyć dziś

s tw a  P o ls k ie g o , soc ja lis tów  Jstał b y ć  o p o zy c ją  p iz e c iw  ist- 
r zą d o w y ch , sa n a cy jn e  organ i- ! n ie ją c em u  u s tro jo w i p r z e c iw ­

n ie  w  w ie lu  k ra ja ch  on  w ła ­
śn ie  rzą d z i i s ta je  w  o b ro n ie  
s fw o rzo n egu  p rz e z  s ieb ie  u- 
s tro ju . Jest w ię c  w  dawrn vm

wm ówić opinii polskiej, że re­
szta polskiego społeczeństwo 
trwa w’ obronie dzisiejszego rozumieniu prawicą. I dopra-
ustroju kapitalistycznego i ża 
dnej przebudowy me pragnie, 
że —  jednym słowem —  resz-

nizacje komunistyczne, popar­
te ogromną prupagandą i po­
tężnymi .aaobani' finansowy­
mi, natrafiają *u na duże tru­
dności. W  P  P. S. ż> dzi wystę­
pują już jako „polscy socjali­
ści".

Dzięki ':yni. < trudnościom  
ców gdańskich trwa j Ui  0d wie-r front ludowy w  Polsce, odpo-
1 i T? nok,,      . . . la i ln io A r  P T Q1 P r  n i O in

orgai zację polityczną, w  któ- ta społeczeństwa wraz z nacjo- 
i JJ ola< y łącz.-) by sję z ży-J nalistami —  to „praw ica", czy- 

1 ” *elegalne orga li konserwatyści ustrojowi. W
tak.m oświetleniu te wszystkie 
czynniki które pójdą na pas­
ku żydów i Moskwy —  tc ci, 
którzy pragną zmian ustrojo­
wych, to po prostu „lewica".

Pojęcia prawicy i lewicy —  
to zużyte pojęcia XIX w., wy­
nikłe z życia parlamentarne­
go. N a  prawicy wówczas w

lu tygodni. Rozbudzone przez w ia d a ją c y  śc iś le  za lecen iom  p a rlam en ta ch  s ia d a li o b ro ń cy ,

v dy, gdy przyjrzymy się w  
kolsre żvdoro i socjalistom, 
to któż potrafi w  nich dostrzec 
coś innego, jak  nie właśnie o- 
bronę zdobytych praw  i przy­
wilejów’, obronę istniejącego 
ustroju gospodarczego, a w  
ten sposób i społecznego? Są 
to dziś typowi konserwatyści 
i byłoby rzeczą naturalną, gdy 
by w  sejmie siedzieli pc pra­
wej s l-on ie  sali. tuż obok ży­
dów, których programem tak­
że jtst zakonserwować swe 
prawa w  Polsce.

szczególnie narodow, radyka- 
li, to w  dawnym tego słowa  
znaczeniu typowa lewica, d ą ­
żąca do radykalnej zmiany ist­
niejącego ustroju gospodarcze­
go i społecznego. Nie tylko 
walka z narzuconym przez 
żydów ustrojem kapitalistycz­
nym, ale i walka o odzydzeuie 
naszego życia gospodarczego 
—  to walka z istn' ijącym u- 
stiojem, z istniejącymi przy­
wilejam i, walka w  obronie 
najszerszych mas narodu pol­
skiego.

Front ludowy w- Polsce —  
to dzis i próna zjednoczenia 
tych żywiołów, których stan 
posiadania ' zagrożony jest 
przez postępujący naprzód na­
cjonalizm, to więc próoa ze­
spolenia prawicy, walczącej w 
obronie zdobytych przyw ile­
jów . Nic dziwnego, że tej akcji 
patronują właśnie żydzi, bo 
ich stan posiadania, ich przy­
wileje najmocniej są zagrożo­
ne.

Nazywajm y więc rzeczy do  
imieniu i me dajmy szerzyć 
mętnych pojęć. A lbo nie mów  
my o „praw icy" i „lewicy", 
albo mówmy, że front ludow’y 
w Polsce ma zespolić wszyst­
kie elementy, D rom ąee  dzisiej­
szego ustroju kapitalistycz- 
no - socjalistycznego, a wdęc 
elementy prawicowe

Obóz socjalistyczno - żydow­
ski albo obóz ' prawicowy, 
czyli „obóz reakcji i wstecz- 
nictwa" —  oto wdaśeiwa naz- 
w>, dla tworzącego się w  Pol-

ruaizonków tak daiece, że gdy 
w ie lk i koncern J. G. Fs^ben, któ 
rego przedstaw icieltm  byl książę, 
proponował mu zastępstwo w  Pa ­
ryżu, on odrzucił tę propozycję, 
w yb iera jąc Hagę. Fo przybyciu 
do Holandii, często w idziano w  
samochodzie Księcia z ki ięznicz- 
ką. Odbywał: długie podróże, aż 
w reszcie ten sam samochód za­
w iódł ich przed pomnik Księżnej, 
gdzie zapalili znicz, płonący do 
dnia ślubu, w którym „bru id “  (ob 
luDienica, narzeczona) stała się 
małżonką księcia.

Natomiasl narodowcy, a sce frontu ludowego. T. G.

z zeorznia
akcjonariuszy Żyrardow a

W końcu bieżąregc miesiąca 
odbędzie się walne zeoranie alr 
cjonariuazy Łakładów żyrardow ­
skich. JaK wiadomo, najpoważ­
niejszym  akcjonariuszem „Żyrar­
dowa jest obecnie Skarb Państwa 
W  zebraniu tym będę brać ua: iai 
drobni akcjonariusze polscy ora: 
Państwowy Bank Rolny, który re­
prezentuje interesy Skarbu Pań­
stwa. Na tym pierwszym zebranir 
nastąpi wybór nowych '  wład: 
spółki.

W lutym przewidziane jest dru­
gie walne zebranie akcjonariuszy 
dla ustalenia programu w ytw ór­
czości na na.liuiższy sezon, ora: 
uchwalenia wysokości dewideudy

Marsz. Śmigły-Rydz
obją ł urzędow anie

Po dłuższym okresie niedyspo­
zycji i>owrócił do zdrowia i rozpo­
czął ■ swe czynności urzędowe 
marsz. Rydz - feirigły. Jak wiado­
mo, marsz. Śmigły - Rydz zanie­
mógł przed m iesiąceir na anginę 
i już w okresie rekonwalescencji 
opuścił swoje apartamenty. - Spo­
wodowało to stw-orzenie Się wrzo­
du w gardle. W tym okresie ma-r- 
s-załeac Śmigły - Rydz nie p rzy j­
mował nikogo i nawet z uwagi ua 
poważną niedyspozycję, nie wziął 
udziału w uroczystości sadaćania 
życzeń noworocznych na 2amku.

V? najn iźszym czasie, jak się 
dowiadujemy, ’ marsz. Śm igły - 
Rydz uda się na parotygodniowy 
wypoczynek do Zakopanego.'

Iz y  zaprenum erow ałeś (ul
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Jcy&ma naszych wmiądoi

Bankructwo gospodarstwa światowego
W  ostatnim numorze m iesięcz­

nika „N ow y  Ład " p. Jerzy Gra­
biński pisze pod powyższym ty­
tułem:

O-stamie lata były Swiadkam 
w ielk iego  kataklizmu w  gospodar 
ce m iędzynarodowej. P rzez dzie­
siątki la t m isternie wznoszony 
gmach m iędzynarodowego gospo­
darstwa runął w  gruzy. Reakcja 
była różna; jedni załamywali rę­
ce i rozdzierali 8z„ty , drudzy u- 
Smiechali się i zacierali ręce z z »  
dowoleniem- Jedni i drudĄr zaczę 
li szukać podłoża katastrofy. 
P ierw si pocieszyli się szybko i 
orzekli krótko: kryzys tak, zwyk­
ły  sobie koniunkturalny kryzys. 
PoKazalt nam piętnie wyteresy wa 
hań koniunktur, trendów, powie­
dzieli coś o in flac ji, deflac ji, 
p rzeinw estow aniu ; co prawaa dzi 
w ili się irochę, ie  coś ten kryzys 
zc długo trwa, że coś jego  dno za 
głęboko sięga, a le ostatecznie i 
na to wytłom aczenie znaleźli i 

, dzibiaj zupełnie już zadowoleni 
oczekują nowej zwyżkowej komun 
wtury. I  ktos maio wnik liw y mógł 
by sądzić, żo rzeczyw iście mają 
rację, Lo ostatnie statystki zw y­
cięsko głoszą swi&tu postępującą 
poprawę, Rynek m iędzynarodowy 
odbudowuje się.

Idea pow raca na tron
Drugi obóz, kóry bez żalu, a 

nawet u satysfakcją  patrzył na po 
stępującą ruinę, zawyrokował, że 
to Koniec rządów m iędzynarodo­
wego kapitału. I tw ierdzenie to 
chociaż niczego nie tłumaczy, bo 
nie daje nam odpowiedzi na drę­
czące nas pytan ie: d laczego ’  —  
wnosi jednak pewną nową myśl, 
skierowuje dociekania na nowe 
tory, a wreszcie, i to może. jest 
najważniejsze, je s t  stw ierdze­
niem zasadniczego zwrotu w  ży­
ciu międzynarodowym. Jest zw ia­
stowaniem nowej epoki, epoki sa­
mostanowienia narodów Tak, eto 
imy aa progu nowej epoki. W  o- 
tzach  naszych dokonywa 8’ę na j­
większa rew olucja dziejów . W y 
zwoi ona z m ateriał istyeznych kaj 
dan myśl ludzka obaliła dyktatu­
rę ziota i interesu. Pogrzebana, 
zdawało się królowa średu iow ie- 

, vEft^-lJea powraca na tron. N a ro ­
dy prostu ją karki, zg ięte w  pra 
cy dla m iędzynarodowego, prze­
ważnie żydowskiego, business­
m ana. Zaczynają zyć dla tiebie, 
dla w ie lk 'ego  ju tra  Ojczyzny

W e k  XIX
Oto skrócony o  o ra z  w ypadków  

A b v  dać p rzyk łady , c o fn ijm y  się

wstecz, powróćmy na chw ilę do 
nit-sławnej pamięci X IX  stu lecia: 

W iek  X IX  to dziecko racjona­
lizmu ; w nauce okres wszechwła­
dzy „m ędrca szkiełka i oKa“ , w 
dziejach życia gospodarczego epo 
ka t. zw. nowoczesnego gospodar­
stwa, w  polityce m iędzynarodo­
w ej i wewnętrznej okres determi 
nizmu ekonomicznego. S ięga jący 
początkami końca X V I I I  w ieku 
łańcuch epokowych wynalazKÓw, 
ciągn ie się nieprzerwanym  pas­
mem, przez całe ubiegłe stulecie. 
Ziem ia w  zawrotnym  tempie zmie 
nia swe oblicze, wschodzi nowa 
era. era w ielk iego p~zen:ysłu fa- 
brjezno - maszynowego. W yrasta 
ją  coraz to nowe kopalnie, fabry, 
ki, huty, przędzalnie, powstają 
w ie ik ie  firm y handlowe; pomię­
dzy producentami i konsumenta­
mi zadzierzgają cię coraz to nowe 
nici interesów. W yłan ia się to, co 
otrzj mało nazwę gospodarstwa 
św iatowego. Wskutek postępują­
cej,a n iezjro nie kiępowanej, ka­
p ita lizacji, następuje coraz siin iej 
sza koncentracja produkcji. Po­
w sta ją  olbrzym ie, o zasięgu m ię­
dzynarodowym kartele trusty, ] 
holdingi. Oczyw iście ten w ielko­
kapitalistyczny balast musiał 
wkrótce fa ta ln ie  zaciążyć ra  
kształtowania się polityki tak we­
wnętrznej jak i sewnętiznej 
państw, ale zw łaszcza zewnętrz­
nej. Po lityka  m iędzynarodowa w 
krótkim czasie sta je się terenem 
najonydniejszych m achinacyj i j 
podziemnych przetargów  finanse 
wych potentatów.

W  brzęKU przesypywanego zło­
ta, w stuku fabrycznych maszyn 
-zagubiono Boga i dusze. Ludzie 
zamienili się w  żyjących z dnia

na dzień i goniących jedyn ie za 
zyskiem bussinesinanów. Słowa: 
„naród", „o jczyzn a " stały się pu­
ste i bezdźwięczne, nie tylko, że 
nie wyw oływ ały żadnych wzru­
szeń, ale wprost budziły niechęć

Góspcdarxa ru ro d e w a
Jednak samo życie obaliło ma- 

teria iistyczną legendę o tym, jako 
by postęp ekonomiczny, a w- na­
stępstw ie rozwój św iatowego go­
spodarstwa, doprowadzić m ial do 
un ifikacji politycznej świata, do 
zniknięcia dzielących państwa 
granic, do pozacierania różnic na 
roaowościowych. Pokazało się, że 
będzie inaczej, że polityka nigdy 
nie stanic feię funkcją życia eko­
nomicznego, jego  nadoudową, że 
myśl polityczna nie będzie rządzo 
ną, ale sams. rządzić będzie go­
spodarstwem, Możemj teraz dać 
odpowiedź na postawione na po 
czątku pytanie: dlaczego jesteś­
my świadkami Dankructwa m ię­
dzynarodowego gospodarstwa,

Oto dlatego, że narody zdobyły 
się na czynną postawę wobec ży­
cia i w stosunkach m iędzynarodo 
wych na p ierwszy plan wysuwa 
się bezkompromisowa myśl naro­
dowa, przed którą ustępują w szy­
stkie eKonomiczne postulaty. Dla­
tego, że chciano mechanicznie, 
wbrew partykularnym narodo- 
w j m interesom, w tłoczyć wszyst­
kie państwa, w  ramy jednej uni- 
wersalistycznc-j organ izacji, stwo 
rzonej dla przeprowadzenia eko­
nomicznej un ifikacji świata, ce­
lem zapewnienia kapitałow i mię­
dzynarodowemu maksymalnych 
zysków*. D latego, że narody chcą 
być niezależne i —  o ile  to mo­
ż liw e  samov*ystarczalne.

to. Edward zaręczył się i jr._Siira.su
P i z y t ę d z l e  c z y  m e  p r z y b i t e  n a  K o r o n a c ję ?

zóstdtidwfató Anginy
L O N D Y N , 7. 1. —  Dzienniki 

angielskie podają wiadomość że 
król Jerzy V I  zaprosił te lefon icz­
nie brata swego, Edwarda, bawią­
cego —  jak  wia- ~mo —  na zam­
ku Rotshildów w’ Auotrii, na uro­
czystości koronacyjne w dniu 12 
maja r. b. Na razie brak jeszcze 
bnzszych, w iaaomości, czy ks. 
W indsor to zaproszenie przyjm ie.

Z jed lic j strony angielskie Koia

polityczne w yrażają przekonanie, 
że w  chwili obecnej jest rzeczą 
mało prawdopodobną, aby ks. Ed­
ward przybył na koronację. Spo 
rc komentarzy nasuwa fakt, że ks 
Wind-so” zawiadomił telefon iczn ie 
zarząd swego zamku Forte B°l- 
vedere zamierzonym w ciągu la­
ta powrocie swoim dc Anglii.

W iadomość ta wskazuje, jak się 
zdaje na to, ie  ka. W indsor.przy-

M iio s e  p o w o d e m  s a m o b ó js tw a
Trag eziry w y p a ć e k w  C eszynie

Franciszek Buchta, m ieszka­
niec czesk,ego Cieszyna, popeł-

Hieny cmentgrne
W  czas ie  w ią t  n itw y k ry c i na 

m Zie sp raw cy  dostali się na terna 
cm en tarza  k a to lick iego  w  Chropa 
czow ie  i dokonali p ro fa n a c ji,  n i­
szcząc w  poszuk iw an iu  części 
m eta low ycn  6 n?groDKów i rabu­
ją c  3 m eta low e  f ig u rk i Chrystusa 
a jed n ą  porcelanow ą rozb ili, 
chcąc s tw ie rd z ić  z c zego  je s t  zro 
b iona. P o iic ja  w d ro ży ła  dochodzę 
n ia  ce lem  u sta len ia  złod zie i.

nil samobójstwo strzela jąc z re­
wolweru w usta. Franciszek Buch 
ta, 25-letni m łodzieniec studio­
wał przed paru la ty teologię na 
seminarium w  W idnawie, ale za­
kochał się w  jak ie jś  pannie i 
przeszedł na medycynę. N iedaw ­
no opuścił rów nież i studia me­
dyczne. Ostatnio stw ierdził, żc 
stosunek uKochanej do nisgo jest 
oziębły i to było powodem samo­
bójstwa, które popełnił po powre 
cie z zabawy pod oknami mieszka 
nia swej ukochanej. W  pozosta- 
stawionych listach pożegnał się z 
rodzicami i krewnymi.

będz.e ua uroczystości koronacyj­
ne swego brata.

Z siedziby p. Simpson w Can­
nes nadeszła do Londynu w iado­
mość, któro wyw oiała w ielką sen­
sację w  angielskich kołach towa­
rzyskich M iały się tam odbyć za­
ręczyny ks. Edwarda z p. Simp­
son. Ks. Edward o fia row a ł bwo- 
je j narzeczonej pierścionek zarę­
czynowy z olbi^zymim szmarag­
dem. wartości 60U funtów  szter- 
lingow , t. j. około 17.000 zł

P 1-sma angielskie donoszą,* te  
ks. W indso-u, m ieszkając na zam­
ku Enzesfeld komunikuje się dwu 
Krotnie w  caągn dnia z p. Simp- 
son: w  godzinach porannych i po 
obiedzie. D la tych rozmów zare­
zerwowana jest w  specjalnych 
godzinach lin ia telefon iczna -En- 
zesfeld  — Cannes.

Lista ósrra
nagrodzonych w konlurse „ABC”  na gwiazdkę

Cagnienie Pożyczki lnu estycyinej
W y n ik i w  c z u ls z e g o  luscw am a

Zf. aOO Nr. 14 —  s. 158 482 428 
S»3 Siu 677 1011 377i )642 3j77 

'4430 5573 5644 5743 7849 8u09 » 8id 
9al4 0870 (OOOu 10436 lu433 10478 
11173 12833 12222 14091 15648 1595J 

i 16255 xC475 i7655 a8l5& 13994 21391,
| Zł. 309 N r -  5 -  s. 248 279 1 io4
■ 13J5 1536 2066 2750 3011 82 i? S511
3409 STSS 1056 4541 4639 1765 <933
olał 538'. 5985 69C8 0130 648C 6,r ‘ł4
6738 6860 7247 1626 806, 834? 8579-*
t*44a 0152 9785 10542 10796 ‘ 10889

8511
10824
14372
15104
15981
16347
19081
21973

8555 
U  788 
14v01 
15)49 
16243 
16862 
10414 
22061

853"
18953
14079
1551?
16449
*6942
19633
221 f  7

943?
14206
14106
15691
16583
T719P
20„20
22256

9829
14564
10935
15656
16612
18?28
?0436
22372

10509 
14393 
15261 
15303 
16860 
183A 
2097?

P r o t e s t
przeć w  pedagogow i 

m asonow i
W  K a to w ica ch  k ilkan aśc ie  or- 

lan izacji s to ją cych  na gru n cie  
latelitko-narodowym  w ys tą p iło  1 
jo rą^ym  p ro testem  przociw K o bez 
lo tn ic ze j dzia ła ln ośc i zmason.zo- 
wanego k ie row n ik a  szko ły  ini- 
Y ła d . Jagie łły  —  p Za jch ow sk ie - 
jo . Jak  s tw ie rd za ją  au to rzy  m t 
noriału, m anifestu je sw ó j w róg : 
itosur.ek do r eh g ii i o rga n iza cy j 
la to lick ich  i p ostępow an iem  
i^ ym  ep raw ia , że 1 o zgo ryczon a  
ludność zapisu je ma3 »w „  swoje 

do szkoły niem ieckiej

i 11017 ilu93 11346 11798 1224L 12246 
,12307 1>536 13055 18334 13383 13551 
144.2* 14994 15802 15910 1592* 16116 
16627 16973 16997 184ui -3545 13633 
18705 18745 19160 1918*. 1930" 19613 
Z0344 2C767 2i329 21580 22113 22558 

10 —  s S12 1112 12?7 1"54 1 183
2951 3100 3789 4517 *884 499" 5 i"8
586<) 5o83 5966 71 60 "351 "423
8194 9084 9514 9566 1636 )07c 9706
a?49 975] 98J2 10162 10*96 .0554 
10812 ll le S  11156 1134„ 1208C 13104 
13/01 iiS4ł< i3862 14004 14628 14568 
10"02 16977 l o j l l  16304 lOoffi 17211 
174P0 18058 1J34C 1S460 18552 1Ł7S6 
18794 18930 10003 1^299 1926E 19679 
19016 20105 2U157 zu41l 20904 21654 
21676 22721 22430 2246* 22994.

I 45 —  s. 413 1003 1015 l2 n  1604 
1649 1750 2068 2o8ó 2745 2778 3003
3231 3572 4041 4134 4587 4790 5343
539) 5496 5601 5774 5938 '>49 6027
6224 6335 6409 6419 7265 7359 7453
7928 8408 8809 10130 10692 10742 
10848 11316 3146- 12491 12709 14084 
14093 1323 1438& 14763 14824 1&45C
1F579 15370 .6652 17064 17258 17535 
1757" 17846 1 3287 18369 18407 1’ 43. 
ig " 5"  19109 20408 20840 21036 21498 
22216 22294 22394 22431 

40 - e. 489 788 1156 1410 1496 
204! 2204 2370 3121 3571 4484 4653
47*? 5166 5435 5580 »633 6972 6128
*302 6371 644 4 6520 7465 7479 7634

50 — s. H4 407 753 !<V4 1133 1380 
1595 2328 2511 2575 2717 2011 3052

192 o-'03 3 508 3834 4401 404*. 6u»9
„822 5529 5426 5626 b9&5 6082 6)7-1
6420 6568 7172 7519 7808 8260 8434
9091 ‘•304 931® 9463 9737 lu07J
10621 11149 11320 11339 11023 il»1 0
12019 12644 125*9b 14232 *4y1J
tu, 51 ’ 54C* 15460 15725 loSab i6812
16954 70?’ 17518 |01i2 *8861 20249 
206E0 20957 21085 2192/ 21960 22439 
22487 22856 229W

Śmierć górnika
przy pracy

W  podziem iach kopalń ' „M ysło­
w ice " na jednym  2 fila rów  w po­
kładzie górnym  zdarzył się śniier 
teiny wypadek. SKutfciem niespo­
dziewanego oberwania się węgla, 
został zasypany zwałam: rębacz
przodowy, 49-Ietni Anton i F i l i ­
piak z Brzęków ir.. N a  ratunek po­
śpieszyli mu robotnicy, którzy F i­
lipiaka spod zwałów wydobyli. 
W szelki ratunek okazał się jed ­
nak bezskuteczny, bowiem F i l i ­
piak poniósł śm ierć na miejscu. 
T rag iczn ie  zm arły górnik osiero­
cił żonę i dw oje dzieci.

ui ochowsKa D„ 74. Warszawa 
K lisz w* Uótajzewski !L 317. Warsza­
w a  Ks.ążka. G. 5- Marymoncua ą-a, 
10/6. Krawat Maaruj P.ot*' 896. kę- 
kawiczki Laskowsiu Wacław 968 
Warszawa. Mydio u golenia. Gawr ,ś 
Józef, Warszawa. Skarć onka. Bobir- 
ska M. W-wa. AOtnpl. N. Ładu Piz- 
trzakowna J. i75. V.' wa, Pudełko włó­
czek. Służewem 2Iygr in „ 7 /-ua, My­
dło. Xroliktw$kł 1053. Rę.tawiczkl 
c.epłe. StanlslawŁ S W. 955, Perfumy. 
Kowaiczyk 1073. ftęsawitzKi cieple. 
Mazu. rranci»z'k 85S Mydło do pia­
nia .udzinsk Sfefiir. *74 Książka. 
Wójcik Władysław. 172. S*or ciepły, 
iłupbwiczowa Ewa. 177 Mydle 1 ■ab- 
lOwe. Sniechowskl Slefai,. 1059. 
Książko. Siemiątkowski Vtarlai. O- 
gtruw KieicCkl. kOiupL N. Lad.. Ks. 
pral. Palmow8ki bruiic Mława Skar­
bonka Makowcjcmlf Stef. Gt adżlec 
k. Konina Pudeil > przędz*’ do cero- 
waaia. Każmleiczak St. 173. Rstaro.a 
Karbowlak Fel. Płock. Mult. Ch, 
liński Al. 204 Paczna serów gatunk 
Kopczyński Bohdan l.jlązka. Mlerze- 
jewsk' Mydow ce. Kompl. N. Ładu 
Dawidz’u!, Kazttn. Warsawa, Paczka 
nici BrańsKi tan Lomza. P rzyrząc 
MiiiŁ Wrzesiński j ł „  Suwałki. Komu 
N. Ładu. Skoir.orowjk. Al. 94fl. Ksląi 
ka. W iv 7ei8ki łan. 971 Mydło w pł. 
nie Sotecka Zofie pudHau drtedzv do 
cerowania. Scnmiatowa W- Lychllii. 
Komp N. Ładu. Bielińska Krystyna 
702, Książka Mordrlńsaa lalła Kai 
czew Pudełku jedwab'ri. SkiZypczak

Wacław, rękawiczgl ciepłe. Sochi 
Lujw k Paczna nici Klsie Czesław 
IOoi Pudełko przęai. ’ ao cerowania 
Łebczag Szczepan, Skolimów. Wino. 
Stańska Julia. 1033, Pudełko włóczki. 
Stępt.owjKU Al N. i ud. Okaz. Nowic­
ka Helena. 643. Mydło do pran'a. Widz 
Jerzy. Książka Sowińska Iza. 967. Pu 
dełko sera. ’

po-

Nacfużyc a źytfe
pow oaem  zaburzeń

Dyrekcja kolei w  Radomiu 
w ierzyła budową odcinka na szla 
ku W aiszaw a —  Radom żydow­
skiemu przedsięDiorcy G oiofar- 
bow: Obecnie m iaia możność
przekonać się na jak ie konsek­
wencje naraża żydowska nitsu- 
mienność. G oldfarb zwolnił ostat 
nio z pracy 70-ciu roDotnikgw - 
Polaków bez żadnego wypow ie­
dzenia i bez Wypłacenia odszko­
dowania. Oburzeni robotnicy 
w targnęli do budynku dyrekcji 
kolejowej, dom agając się, ażeby 
dyrekcja wypłaciła im za ' ’uly- 
godniowe wjTnówienie pracy. N ie  
pomogło w yjaśn ien ie starosty i 
dopiero groźba opróżnienia gma­
chu ni’—  zmusiła robot­
ników do ustanienia. 1

Notouiania giełd warszawskich

Bzgnetem zsdil kolegę
P o lic ja  krakowska aresztowała 

54-letniego robotnika Antoniego 
Bobka, zamieszkałego w  W oli Bu- 
chackiej pod Krakowem, który za­
dał 24-ieiiiemu Julianow i Borko­
w i, ciężką rane w  głow ę rękoje­
ścią bagnetu przerobionego ra  
sztylet. Wskutek tego nastąpiło 
złamanie czaszki i Borek no sze­
ściu dniach zmarł w sznitalu.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
■ Dewizy- Holandie 289-30; Berlin 

212-36; Biukse.a 89 25; Gdańsk 
iOu-OOi Lord»n 25-95; . »-*ow) Jor. 
ś.2«  1 l a; Nowy Jork (kabe!) 5-28 i 
pól; Oslo l30 4y; Paryż 24-11; ^ztok.-, 
cholm 132-7o; Żurych 121-50, Mtdio- 
lar 2V-8».

Papiery yioceutowe: 4 pr„i- pcź
konu. (w iększe ) 50.38— 50.50 ( d i o 
bniejszej 49.37— 49.50; 7 pr. poż. 
stabil. 447-00. Kupon od l.Q0o dola­
rów llą.77 zł., 3 proc. poż. prem. 
inwesi. Ii-ej em. o5-0u; 4 proc.
państw, poż. prem.. dolar. 4b-U0; - 
proc. poż. konwers. -52-00 — 51-75; 8 
proc- L. Z- Tow. kred przem. poi. 
funt. 91-OC (w  proc.); 4 i nól proc. L. 
Z. ziemskie seria V  484)0; i  t Pol 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa krec se 
ria K. 46-00 _  45-00, ó proc. L. Z. 
Warszawy (193"1 r.) 54-50, 5 proc. 
m Piotrkowa (1933 r.) 45-25 ; 6 Droc. 
obi g. *n Warszawy 8 ? 9 em 56-00- 

Akcje; B. Polski 108-50 — *09-00; 
Starachowice 32-00- 

Pożyczki dolarowe w obrotach pfF 
wainych 8 P«oc. poi. z r 1925 (Dil- 
lonow’ska) '64-56 — 63 75 — 64-00 
7 proc. poż. Śląśka 55-50 — 55-00; 
7 proc. poż. m. Warsz. (Magistrat) 
M-25 -  54-on- 

bo-ostowanie: W notowar cn z 5 
bież. m. omyłkowo zamieszczone 
kurs poz. stabMizac. m*'-00 zamiast 
452-0C

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 2625 — 26-75;

pszenica zbierana 25.75 —  26.25; ży­
to ensportowe 21-50 — 22-00; żvto 
I su 21.25 _  22-00; żyto II st. 20-75—
21-25, owies eksportowy 17-50 __
17-75! awl< 1 st 7-06 -  ,f7A0 ' o- 
wies II st. 16S0 -  17-00; jęcrfnieu 
nrewarny 25 60 —  28^0 . — ięczmieii
22-75 — 23-25, jęczm.ert 2l.7£ _  
2?-25, jęczmień 2j.uo — 21-50 groch 
polny 21-00 — 22-OC groch Vietoria 
26-06 _  28-00: wyga 18-66 —  19^0: 
pełtiszka 39,00 — Z1-0C; uoin niebie­
ski 10-50 — 11-00; rubin żółty 13-00- 
13-00; rzepak zimowy 45-50 — 46-50: 
rzepik z mowy 4 .̂00 -  *,100 rzepak 
letn. 44.00 — 45.0C; rzepik letni 42 00
— 43-lKr siemiy lniane 3"X0 _  38.00: 
koniczyna czerw, sur bez gr ka- 
n anki dj.OO — 95-00; kon czyna
czerw. bez. kan o czyst 97 proc. 
llOOO — 120-00; koniczyn 1 b;ah su­
rowa 96-00 _  JU5 00; koniczyna bia­
ła bez kan. 1 < zys 97 proc. |i,u)0— 
135-00; mak niebiesk. oś-00 — ,0-00; 
zi^mn a/i jadaine be» onr. 3.50 — 
4./"* mąka pszena gat. I wyciągowa 
43 50 _  44.50; gab I-a 41-50 -  42-50; 
gat. ILA S6-56 — 3, -50: gat U-b
34-50 — 36-50; mąka pastewna zi-50
—  22.50; mąka żytnia wyciągowa 
31-00 -  32-00; gat. I 31-06 -  32-00; 
gat. II 25-50 _  26-60; mąka razowa 
25-00 — 26-00; otręby psz nne gruoe 
przem. staną, ją.oo _  u.50; średnie 
1300 — 13-50; uałrie 13-00 — 13.50, 
ołręoy żytnie 13-56 — 14 O0 makuchy 
lniane 20-50—21-00 rzepakowe 174)0 
-17-50.

Ogólny >brót 4271 ton, w  tym żyta 
1406 ton Tendencja stała.
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W A L K A  
O SZTUCZNĄ ZORZĘ

Po  w i e ś ć

YV drzwiach ukazała się służąca. .
—  Panowie mt że pozw’Olą kawy.
W idocznie stara, w ierna służąca uważała, -c  .lawet 

w  strapieniu trzeba pamiętać o posiłku. Po śniadaniu ool - 
tór Kov ahiki pożegnał się, a Piotr zają'  się załatw  imem  
wszystkich formalności. W  tydzień po odprowadzem u Kon 
spla na miejsce spoczynku, m ógł juź wyruszyć w drogę.

O zmroku pewnego parnego wieczoru lipcowego wsiadł 
w  W arszaw i* do sypialpsgo a agonu odchodzącego dc Mo 
- kwv poc/acu. W  36 godzin pożmej mosł go b łe litno  lakie­
rowana wagon z napisem —  Moskwa —  H iarb in  —■ do celu 

podroży.
N a  stacji w  Charbim e rzuciła »ię na nielicznych podroż 

nych grom ada posługaczy w  długich, białych „irtu* !iac , ■ 
azielić się, zdobyczą.

Przechodzącym z pakunkami przez poczekalnię rzuca st? 
w  oczy nadnaturalnej wielkości statua M ' ki Boskiej, na< 
ołlaizem  ubranvm  kwiatami, oświetlona nicziiczoru  
małycl) woskowych świeczek Po za nią kryję,.się wslycUwi 
typovi, rosyjski bufet, z palmanfl i fikusami -  z olbrz.* 
m im  samowarem i najróżniejszymi, wykwmtnvn.i „zak> 
skami“. Gdy się jednak tylko wyjdzie na plac przed dwoi

tern. odrazu można zauważyć, że Charbm  przestał być ro­
syjskim miastem. —* źe tu w ostatnich czasach historia wy­
kuła swą pracę.

Kulis z ryk^z? w  niebieskim „itszan gu ' odebrał klien­
telę dorożkarzom —  a swoim kr rykiem i gestykulacją wy­
piera ostatniego „izwoszczyka”. Rosyjskie naoisy "a  di - 
maćki sklepach, reklamach, coraz częściej są zam alowywa­
ne japońskim i znakami. Błytzczące, nowe, na ziejono la- 
kieri.Y ane autobusy opanowują ruch obok rikszy Krzyczą 
co pstre plakaty wychw alają towary japońskie, po bajeczni 
zachęcających cenach CharLm jest naj lai szym miastem *m 
świecie, każdy nowy przybysz spostrzega to odrazu. ,mpŁn 
wkracza we wszystkie dziedziny a pozostałości starego pa* - 
stwa rosyjskiego, które albo wyratowane z krwawych po­
gromów, tu napłynęły, aibo z dawna tu były osiadłe me 
są zdolne oprzeć się jego naporowi.

Piotr Modliński wyszedłszy z dworca nam yślał się czy 
wybrać rikszę, czy „izwoszczyke", zdecydował się oida ecz- 
nie na konny wehikuł* Stary’, długowłosy woźnica, ubrany 
pomimo goraca, w  gruby, watowany tułub, zajechał ąieuu- 
łosiernie okładając batem, małego, najeżonego mandzui 
ski ego konika.

„Gastinnica M oderuc"? zapytał, spojrzawszy na gościa. 
Piotr przytaknął wsiadając i zawołał „pajechah k**>re 
zabrzm iało czysto inoskiewbkim akcentem O bydwaj i  bra­
tem uczyli się w  rosyjskich szkołach przed wojna w W ar­
szawie, a i później rruał Piotr sposobność odsw iżać zntt- 
omość tego języke, a wrodzone zdolności słuchowe i «ce 
iczne pozwalały mu uchwycić każdy akcent czy dialekt 
.mjąc jez-Ui mógł równie dobrze być m an y za Posjamna, 
icmca, Francuza czy Anglika.

Jadąc do hotelu rozglądał się c iekaw ie ’ wokoło uprzy

tammając sobie, ze znajduje się i celu do którego t&k usil­
nie dążył i że teraz me rozpocząć v ralkę.

Przebiegając nieskończoną rosyjską równinę syberyjską, 
nie wiele myślał o tym. co gc, czeka u celu tej nużącej po­
dróży. Przed oczami siedzącego w  błyszczącym przedziale 
transsyberyjskiej kolei, przesuwały się puszcze leśnt, 
amulne, jakby wymarte wsie, zaniedbane, bt/nnsm ie po 
rozmieszczane miasta, obrazy zmieniające się jak w  filnut. 
Żołnierze, czekiści, wychudzone, gliniaste twarze chiopow, 
włóczące się i czepiaiące pociągu setki, tysiące dzieci 
w łachmanach, i znowu nędza chłopska, znowu zołnierzt, 
obrazy bez końca, przestały wkońcu robić wTazenie przesiał 
wogóle myśleć. — Nie zauważył nawet, lak po małych figur­
kach Wielkorusów raz wraz ukazywały się na stacjach ro­
słe postacie sybiraków Ipb skośnookich kirgizńw ciekawie 
i z zazdrością patrzących na wsoaniały przepv:h  luksuso­
wych wagonów, ukazujący im inny i daleki kraj

Nie zrobiło i to aa nim wrażenia i Manczuli, stacji, gra­
niczna nowego państwa Mandżuko, prosia i wzorowo czy­
sta która ukazała się wreszcie po ncdzincb obradach, jakie  
widział podczas długiej podróży po R o s ji.  Żółta chorągiew  
z czerwono - melnesku - biało - czarnym smokiem zwycię­
sko pow iewała, trzepotała na wietrze na budynku stacyj­
nym.

Siedział teraz w  jasnvm, czystym chińskim wagonie re­
stauracyjnym i patrzał bezmyślnie na pola Kaolanu, na 
wooski mandżurskie z płarkimi, słomą krytym domkeroi 
z gliny — na niezmierzone łany soji - -  na rzeki z przepły­
wającymi na nich dźonkam# i siatkami. Tam , daleko po za 
tvm wszystkim Charbin i czekająca go walka .. i tam... nie-tym . . . . . . .
pojęte u jednak prawdziwe —  tam była Krysia.

(C . <t, ł . )
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^olencJha
W ydarzenia, dziejące się pod 

powierzchnią życia polskiego, dzia 
ła ją  na dotychczasowych wy* 
znawców „system u", jak  tusz z 
zimnej wody.

Ci<en e i i  e n o w a n te
„C zas", który tak niedawno 

jeszcze entuzjazmował &ię dzie­
łem konstytucyjnym pułk. Sław 
ka, coraz śmielej dostrzega błędy 
zasadnicze i ośmiela się je w yty­
kać.

W  uewnyc.i kAach wytworzyło się 
mniemanie, że spoi.czetisŁwr tak się 
wyzbyio samoćz.Unośtl, i i  powinn., 
byp wzięte poJ kuratelę; i ,zeczy- 
wiście zaczęto rządzie be, tnlziam 
społeczeństwa, pozostawiając pozory 
ustroju pauamen arnepro, VV ńonsb- 
kwe,./ji wytworzy! się kapitalny ab­
surd; cień se mu stanął wobev cie­
nia rządu, —  że użyjemy znanego, 
porównania francuskiego poety — i 
i-aszym  panotwowa -„„żę to  funk­
cjonować coi-ar wadliwiej. U gór/ 
panowało milczenie, na dole powstał 
chaos, —  i wówczia dopiero zrozu­
miano. i «  tak dalej iść nie może, że 
teraz jest poir.ebna prawdziwa sa­
nacja.

Dowiedzieliśm y się więc, że „w  
pewnych kołach wytworzyło się 
mniemanie" j w zięto społec/eń* 
stwo pod kuratelę, A le z  —  do 
icroćset „C zasów ". (F rzopre sram, 
ie  klnę tak brzydko). Czyż nie 
w łaśnie „C zas" natrętnie kibicu­
jąc pułk. Sławkowi umacniał gc 
w  tym przekonaniu? K tóż najpil­
niej gardłował za nową konstytu­
cją?  A  teraz „cień  se jm j wobec 
cien 'a rządu". Takie „cieniów  u 
m e" nie wymaże z pamięci tak 
niedawnej przeszłości,

i i l e - r - a u s T - e n i e

A le  i w  obecnym sejmie, peł­
nym c.eni, pojaw ia ją  się od cza­
su do c*asu glosy, wskazujące, że 
w kraju zanoś, się na przełom O- 
statnio interpelacja posła Szcze* 
pańskiego w praw ie wywiezienia 
narodowców dc Berezy wywołała 
charakterystyczne komentarze w 
lwowskiej, sjonistycznej „C n w ili". 
Tytuł brzm i: „In terpelacja  w
sprawie Bere zy. Awangarda O. 
N  h “  ‘  ' 1

Sam fakt złozeius tej inte>pela- 
cji, wzięcia w obronę „skarżonych 
działacz; ora* wystąpienie przeciw­
ko oiadswniu ich w Brrezie Kartu­
skiej przez posls mieijącegu się być 
ezloikieir obozu prorządowego jest

na'# } c e  j>i»un.eiwy Wszystko o jed-

Mt Sil!

« ,  nak w y ja ś ij utwierdzenie okulic/no 
sci że poseł Szczepuńsk należy do 
riielicZnuj1 *trupy postów tkupiająC/ch 
się około organu „Jutro Pracy*' do 
które to grup] natężą . narń ze 
swoich wystąpień antysemickich po- 
ciowii BuazyńsKt, uujzniski i riop- 
pe. ©beenie poueł Szczepański ze 
ulożenien* tej mterpe.acji pozwolił 
zorientować uię co L  jego prawdzi­
wej przynależności Zaaje się, ze me 
;eąt pozbawione słuszności tw ierdze­
nie, jaicie rzucone zostało w  kulua 
*-a«-n sejmowych, że w n »w jm  Sej­
mie istnieje swangarda O. N. R  -ow' 
ska. Zaznaczyć przy tym należy, że 
p. Szczepański .eybranj zoriał w o- 
ur ;gu tu.as W arszawy .ia arugim
mieiscu za prezesem płk Sławkiem.

Po prostu ż jd z i ośw iadczają się 
niedwuznacznie za utrzymaniem 
Burczy z jednym tylko zastrzeże­
niem : dla narodowców! Po to
przeć.eż została stworzona, a w 
ostatnim czasie niepotrzebnie wy 
paczano przeznaczenie te j m iłej 
instytucji. Takie niezrozumienie.

M ądry Mendel
A le  powoli i wśród żydów to ru -j

Jeśli chodzi o stan uzbrojenia 
i zaopatrzenia Madrytu, ~ prasa
owiecica posiada na puwno dotko 

nałe in fo rm ac ji, a właśnie w  je ­
dnym z numerów z końca grudnia 
„P raw da" donosiła, ie  w zakr^iie 
oorony przeciw lotniczej 1 stolica 
Hcszipami znajdują się w  warun­
kach nie najgorszych

M adryt posiada w ięc pokaźną 
ilość samolotów myśliwskich, po­
ścigowych, rozporządza szeregiem 
stacji ostrzegawczych, które sy­
gnalizują c zblozających się sa- 

n ieprzyjacielskich do 
sztabu lotnictwa i a rty lerii prze' 
ciw lotniczej. “  Czerwone wojska 
zdobyły w  grudniu —  ciąglę jesz­
cze podajemy za cowiecką „P ra w ­
dą* —  wspaniały ryp samolotów 
pościgowych, przebywających po 
360- -370 kilom etrów na godzinę. 
T e  wUśnie samoloty poczyniły w 
lotn ictw ie powstańczym bara.se 
poważne szlrody. * "  "

To n-c St. z;ednoczO(t°:
Wiadome było od dawna - że 

czerwona H iszpania otrzym uje 
z zewnątrz bardzo wydatną po­
moc pod najróżniejszym i - posta­
ciami. aie „P raw da" daje do zro­
zumienia, że owe g ro tre  dto po­
wstańców hiszpańskich samoloty 
przybyły , ze St. Zjednoczonych. 
Nie z Sowietów, nie z Francji, 

.tylko właśnie z Am eryk i!
Jak zas w yglądają w  innym 

oświedem u te rzekomo amerykan 
akie dostawy? Oto po raz pierw­
szy od chwili wybuchu w ojny do­
mowej w  H iszpanii rząd St Z jed­
noczonych udzuelił 29 grudnia je ­
dnej z iirm  w  Jersey C ity pozwo­
lenia na wyw iezienie do H isz­
panii i8  używanych .samolotów 
onas 550, używanych lównież, sil 
n ków samolotowymi. M iejscem 
dostaw*y ma b jć  Bilbao, a w ięc 
port, leżący nad zatoką B iskaj­
ską W dodatku pierwszy trans­
port, z tego zamówienia nie odej­
dzie prędzej, jak za dwa miesiące, 
h wykonanie całego zamówienia 
zajm ie okoIo ośmiu miesięcy.

W tych warunkach jasną jest 
rzeczą nawet dla najbardziej łat­
wowiernych, ie  tylko Sow iety i 
Francją  dostarcza Ja materiału 
wojennego Hinapaim. Co do 
F rancji potw ierdza to okolicz­
ność poaewana przez narodową 
prasę paryską, że teraz właśnie, 
t  rozporządzenia francuskiego mi 
metra lotnictwa, wysłano do F a r  
celony najnowszy typ bojowych 
samolotów francuskich, jakich 
nawet armia francuska dotąd 
jeszcze nie doetała. T e  samoloty 
odznaczają się w jtlką szybkoś­
cią i posiadają podobno nav’et au­
tomatyczne armatki.

Dlaczego Franco prosu  
o pomoc?

Dostawy więc do Madrytu od­
bywały się i odbywają nadal na 
w ielką skalę. A ponieważ, prócz 
tego, Francja i Sow iety bardzo 
wydatnie zasil iły i dotąd zasila­
ją  szeregi czerwonych wojsk, do­
wództwo powotańców zostało 
zmuszone do szukania pomocy u 
mocarstw europejskich. 55 tą po­
mocą. jak  wiadomo, pośpieszyły 
W łochy i N iem cy. Ą  z chwilą, gdy 
pomoc europejska dla obu wal­
czących etron zaczęła p^yb ierać  
tak poważne rozm iary, ie  liczoro  
po kilkanaście Tysięcy ochotni-

hJ»^pa*iliSB
Przesadne .oDawy o los powstańców

obcych po każdej * stronie, spraw hiszpańskich, że zapreesu- [ powstańców.

je  sobie drogę inna ocena mh sy­
tuacji w Polsce i dróg wyjścia.
W  „Naszym  Przeg lądzie " J Se* 
gałow icz dał interesujący opis 
swoich wrażeń Ł podróży pocią­
giem :

W  pociągu panuje nastrój
„ow  izem".

Żydzi przytuleni jeden do drugie­
go N ikt się słówkiem nic od żyw i,
Jest to cnota nad cnotam1 trzymać 
•ęzya za tębami, szczególnie w ao- 
nie nowe, interpretacji myśli | słów 
„uprzywilejowanej mniejszości1"1.,.

Na jednej ze slucyj wchodzi gmpj. 
uczniów. Jeden z luch nie znajduje 
odpow.edniejszegu mięjsća nr otrząś- 
nięeie czapki ze śniegu ni, _ i,a
twarz brodatego żyda. Większa
część podro/ujących nie ukrywa swe 
Bo zaaowohnia z tego czynu widocz­
nie uważa gest ten na na.w.ekszy 
wyraz humanitaryzmu. Bowiem w 
wagonie ogrzewanie było zbyt silne 
a nasz młodociany „opiekun" chcia ł1 
°chł Klz.ć spoconego żyda, który nie 
*dją) wierzchniej garderoby.

deży aie tylko dziwić, że dobro­
czyńca nie domagał aie publicznego
pouziękowan.,

Prz< / całę drogę toczyła się ojy- 
wiont dyi kusj na ulubiony ostatnio 

*>ao» ;K1| i, ituralnis bez u- 
działu subiektu.

Z akro jen iem  skonstatowałem 
upej !J ze- ik maił. beiyzmu, uwy. 

dat ni a się bowiem na każdym kroku 
wotyw A B P

To „A b  w 'czach żydów sta- 
ję  się jakimś Tytusem, zdobywa­
jącym  Jer<>zoi.mę, A le  idźmy da, 
lej szlak,em p Regałowtoza.

W dał a if on w rozmowę z j t d - , nąć tę przeszkodę, a Z naszej gtro 
nym z podróżujących żydów, ja- ny trudności nie będzie, 
kimś Mendlem i... Mendel wystą l Czasem Mendel pomyśli mą-

pił ze swym własnym projtk* drjtej, m i sam H iiszhorn-

ków obcych po każdej * stroaie, spraw hiszpańskich, ie  zapraesia-1 powstańców, bo w pici wt/jfr.i 
zaczęto mówić o grozie w ojny eu ły  już werbowania ochotników d swym stadium walka o stolicę 
ropejsiciej. > | arm ii "  powstańczej i tak dalej polegała jedynie nu tym, kto prę-

Anglia  i Ira n c ja  zwrocuy się Mimo to wszystko, ? jak  donoszą dzej przybędzie dc miasta - ■ po- 
wobec tego do czterech państw właśnie rew e la c je . dzienników w stancy , czy sowiecka pomoc 
zainteresowanych (rząd  f ia n c u - ; paryskich, lew icowy rząd francu­
ski udawał, 1/ Madtytow'i nie po- ski zasila w  flalbzyn. ciągu cter- 
maga i ie  jes t zupełnie bezstron ; wony M adryt 
n y ), m ianowicie Sowietów, N ie - i - Na tej podstawie w  środowi- 
miec. W łoch i Portugalii, wzy skach, gorąco współpracująoych 
wając je  do niem ieetania się > d< z narodową Hiszpanią, zaczęły ro- 
wewnętrznych waik w H hzpan ii dzić się obawy co do dalszych lo-

Jo jes~ tak

Jak dotąd na notę angielsko fran  sów pow itania. Otóż te obawy

Powstańcy spóźnili tię , niestety, 
o 4Ł godzin. 1. ’

Co pow ieoztai m inrsier 
. Ctano

Najbardziej m iarodajne oświad 
czenie, jak ie w  Europie padło w  
sprawach hiszpańskich, wypo­
w iedział włoski minidtei spraw 
zagm nicznych, Ciano. Do w/bit-

cusicą odpow iedziały j'edynif Eo- są zupełnie nieuzasadnione, wszy- 
wiety, przy czym odpowiedź u- scy bow icm, obeznani z hiszpań- 
erzymana jest pedobno w tonie ‘ skim terenem, utozymują ka tego-! r>ego przedstawiciela pracy pary- 
raczej życzliwym- *“  I rycznie, że w pozostawionej sa- okiej, Kerillisa , minister ten po-

Pod w p ływ em " tych rakc> »ań ]m «j sobie H iszpanii powstańcj w iedział przęd paiu m iesiącam i:
coraz częściej słyszeć się daj< m a ją - . zapewnione -zwycięstwo , Może j*an wyobrażać sobie, cc
wiadomości, że W łochy i N ieme; i Gdybj nie obca pomoc zresztą, chce, z  wyjątkiem  tego, i e  W io-
całkowicie w yco fu ją  się ze M adryt od dawna byłby w  rękaci chy i  N iem cy pozwolą na usado­

wienie się bolszewizmu w  M adry­
cie czy Barcelon ie". Za tymi sło­
wami stoją n iewątpliw ie rourem 
całe W łochy i całe Niemcy.

J. W.

M iast do baru na tednego
Wstąp na pączek ao BLIKLEGO N. Świat 35

Księia dtt walki i komunizinein!
Nie wystarcza bierna negacja!

Pierwszy kurs przeeiwkomuimtyczny w Polsce
W  domu Kbięży-Em erytóv w 

Lublin ie odDył się pierws/y kar.s 
przeciwkomurustyczny w  Polsce 
dla duchowieństwa W zięło w* 
nim udzi ił 144 kapłanów. Kurs 
otworzy! ks. W ładysław Góral 
Tematem jego  przemówienia był 
typ czlowuka, jak tog" tworzy ko­
munizm. Istotę Komunizmu spo­
łeczno - politycznego j ku ltural­
nego om ówił ks rektor-i A . Szy­

mański, który w  dłuższym refera- sja, w  wyniku której - zgłoszono 
cie przedstawił założenia komu- zereg wniosków, stanowiących 
mzmu, K  A . Kwiatkowski z War- resume caiego kursu. W e wnio- 
szawy w  pięciu referatach mówił skach tych sprecyzowano wskaza 
u pracy, wysiłkach i metodach ko nia praktyczne dotyczące walki z 
muniótow w opanowywaniu świa komunizmem 
to R efera t ks dr. E. Nowaka cha j W  walce tej
rakteryzował akcję komunistycz­
ną po wsiach i miautacn wśród 
m łodzieży.

Po referatach  odbyła się dysku-

Co s.p -tka Actznaft
w roku 1937

Na si kw-ąpondejil poznański 
zabawił się w wróżbitę i przepo* 
w iad a ,

W  roku 1937 resztę kawiarń w 
Poznania wykupi obecny w łaści­
ciel „A d r ii" .  N a  razie ma dopie­
ro 7 przedsiębiorstw  tego rodza-
Ju*

Frzy  ulicy 27 Gru&uia więk* 
szość istniejących tan? firm  zmis- 
pi lokale handlowe tak, że najro- 
dowitszy poznaniak nie pozna tej 
ulicy

N »  m iejsce wyjezqzających ao 
Kongresówki i Małopolski kup­
ców poznańskich przyjadą poh 
scy kupęy z Warszawy. Przepo­
w iednia ta ju ż częściowo spełniła 
się w  ubiegłym roku,

„T ea tr  Po|ski“  ma podobno za­
miar dawać tylko polskie sjtukf, 
a „T ea tr N ow y" wyrzeka się 
sztuk nowych. Kinom  „A p o llo "  1 
„M etropo lis" po ciężkich czasach 
za świeci „S łońce".

Dzięki zapobiegliwości pew­
nych ludzi powiększy się w bie*

,*•
zącyra
wielkopolskich z zaświadczeniam. 
w  cenię od złotych...

p ism r n.e posiadające płatnych 
ogłoszeń wyrzekną się pośredni­
ctwa żydowskich agencyj rekla­
mowych c inne nie przyznają 6ię 
ao s-osunnów z tyaami

Kom isaryczny prezydent me 
zostanie ptezydującym  komisa­
rzem w  Gdyni. ,

O ile  nie u jrzycie „p.awozdań 
s posiedzeń Rady Miejskiej w 
„ABC* to R «da  Miejska się nie 
zbierze w tym roku. _

konieczne jes t: 
unikanie przesady, powrierzenow- 
ności, bojaźni i zdenerwowania. 
N ie ma skutecznej walki z bolsze 
wizmem bez przeciwstaw ienia mu 
idei, gdyż komunizm pos.ada obli 
cze ideowe. Walkp ta nie może jak 
dotychczca posiadać charakteru 

negatywnego, lecz towarzyszyć 
je j muszą słuszne i spraw iedliwe 
reform y, bowiem .komuńsin w y­
rasta z braków duchowych 1 spo 

roku ilość .powstańców  ̂} ecztK . ekonomicznych Należy
ożywić życie re lig ijn e  wśród in- 

I tęlig&ncji, lobotn ikór ' f , w ło­
ścian. N a leży uczynić, aoy nie 
tylko duchowieństwo, ale i św iec­
cy katolicy oriertow a l, się w bo­
lączkach społeczrycb, eko.iomicz- 

> nych i politycznych Na zakończę 
nie zwrócono uwagę na koniecz­
ność walk i z  t. zw. komunizmem 
kulturalnym, szerzonym przez wy 
znawców radya Itemu, bowiem 
ou komunizmu kulturalnego jest 
blisko do komunizmu polltyczno-
SpOiCCZnegO.

Bezczelne wyczyny „fołkstrontu”
w Częstochowie

2ydzi, chcąc się przeciwstaw ić 
ożyw ionej drialalności narodow­
ców w  Częstochowie, potra fili 
zorgan.zować „to lk fron t" z m iej­
scowych komunbtów* i »oc ja li-

Areszt i grzywny pieniężne
groz& nfeucŁciwym pracodawcom

teip rozw iązania sprawy żydow­
skiej w Polsce.

Mendel: Wobei togo p rog in a jf
wymian/ » lndzu Jestein łwwieift 
p< v. ny, że nie w m jic j P olać  mie­
szkają w Pols. duża ich inai-
duje się niewątpliwie w e>ocj*->h par,' 
twach, między obcymi n a ro d a i.  

Słyszałem, że kilka milionów Pnla- 
ków mi/ezka na przykład w Ymery. 
c«. Moira zdaniem powłrien nasz 
Rząd zwrócić się dc, prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych i  projejt-em wy. 
niiany n» razit mJlmr* polaków na 
taką liczbę żydów. Przypuszczam, ż“  
Rząd am/rykwiskl Jo tftj prośby się 
przychyli, by złagodzić tę bolączkę

A le ż  tok, najchętniej, k -e l  r.r 
M endelku! T o  owszem niezła 
myśl. Na razje w id zt tylko Jedną 
trudność: trzebaoy na ten p m
jekt uzyskać zgodę żydów 
rykańskich, tych samych, k tón y  
przed kilku laty przyczynili się 
tak wydatnie do zamknięcia mi* 
gracji żydowskiej do Stanów JE jed 
toczonych Postarajcie gię usu-

Wobw crtego szeregu wypadków 
nadużyć, ze strony nieuczciwych pra­
codawców wyiai^amy, że pracodait- 
ca, niezależnie od odpowiedzialność, 
cywilnej w ttosuąku do pracowmlta, 
może być ukarąny grzywną luti ai *sz- 
tew za następujące przrwiiierpa: 1) za 
niedopełnienie obowiązku zgłoszenia 
pracow nika do ubezoieczeń społecz­
nych. 2) za podanie w zgłoszen^ch, li 
siach łub wykazach, przewidzianych w 
ustawach uberoieczi-niowych, piepraw 
dziwych danych, 3) ea ud ..elanie nic 
prawdziwych wyjaśn eń lub od.nowf 
udzielenia wyjaśnień in»tytuc|pm ubez 
pieczeń społecznych, 4) za potrącenie 
pr-cowr.ikom pizy wypłacie zarobków 
wyższych wkładek, nil przt widz ane w 
ust.iwach, 5) z* niewpłacenie w tel-

Pierwszy proces
o b io iz c n lr  „folKslrontu"

W  krakowskim Sadzie Okręgo­
wym odbędzie się 8 lutego b. r  
rozprawa przeciw  komunistom 
oskarżonym o to, że u litowali 
stworzyć nielegalny Front L u fo ­
wy, Jcnt to pierwszy prcces, któ­
ry stwierdza, ż® tworzepię Fł*b®" 
tu Ludowego jest działalnością 
nielegalną i szkodliwą dla Pań 
stwa.

minie częsc składek przypadających 
za zatrudn<oiiych pracowników, ó) za 
zmuszenie z-trudmonyCh pracowni­
ków, poa -rożbą rozwią_r ni,  ̂slobun- 
ku nr«cy lub w inny sposób, do okry­
wania ich stosunku pracy przed insty 
tucjami ubezp:0-2*8 społecznych b 
do udzielana fałszywych danych co 
do należnego im zarobku 

Grzywna lub areszt wymierzan są 
pracodawcy administracyjnie. Kara 
grzywny wynosi do 3.000 zł., a aresz- 
u „o  3 m i« ęcy 

Spraw tych pcv.inni dopilnowywać 
sami pracownic' zarówno z uwag* na 
swój interes, jal i ze względów nażury 
ogólniejszej, gdyż wyzysk pracowni­
ka staje s:ę mejednnkrot-i regułą po­
stępowania niesumiennych pracodaw­
ców

stów Ostatnio bujówka komuni­
styczna postanowiła zadokumen­
tować własną siłę  i podczai śv. i 3t 
grupa komunistycznych wyrost­
ków z Tow. ! Uniwersytetów  Ro- 
Dotn.czych m iała przeprowadzić 
propagandę bezbożniezą. Propa­
ganda to zosiała prz«prowadzona 
w sposób czysto sowiecki. M iano­
w icie komuniści, uzbrojeni w ło­
my żelazne, nie wpuszczali w ier­
nych do kościoła św. Józefa na 
Rakowie. Dopiero intc-wcncjs 
księdza i groźna postawa oburzc 
nej publiczności polskiej zmusiła 
komunistów dq niech! ubnej 
ucieczki.

Strażnik niemiecki
zastrze lił P o la k *

W e wtorek nad ranem w pasie 
granicznym w pobliżu Rept Sta 
rych został zastrzelony w  czas.e 
pościgu przez niemiecką straż 
graniczną po stronie niem ieckiej, 
obywatel polski 4?-lcitni Antoni 
Sroka, który usitowat przedostać 
się nielegalnie z N iem iec do P o l­
ski z tobołem skradzionych po 
stronie niem ieckiej rzeczy

Skandal ooycza^owy
w  sem inarium

Ostatnio został zawieszony w 
urzędowaniu nauczyciel , muzygi 
w Samborze Stanisław G.,' na sku­
tek wyroku skazującego, jak i za­
padł w sądzie ©Kręgowym 1 po­
tw ierdził szereg za-zutów skie­
rowanych p ^ ec jw  profesorow i G. 
Przewód sądowy ustalił m ianowi­
cie, i r  p G utrzymywał miłosne 
stosunki *  niejaką F e lic ją  W., a 

1 chcąc zachować pozory sprowa­
dzał równocześnie swą uczenni­
cę, kióra Dyla świadkiem ohyd­
nych scen. P ” zy tym nauczyciel 
obiecywał uczennicy poparcie w  
czasie egzaminu maturalnego 
D z 'w ić  się należy, że tak późno 
zawieszone prof. G. w  urzędowa­
niu, chociaż spraw? była głośna 
już od dłuższego czasu.

udafiSK
Gdańsk jest c iąg le  ćerenem 

różnych sporów i  różnych zajść- 
j  N iem cy uważali przez dłuższy 

czat, iż  można robić w Gdańsko 
awantury, naruezai prawa poi- 
skie, obiecywać ‘ gdańszczanom 
Bóg w ie co i utrzymywać dobre 
stosunki z  Polską Obecnie obiet­
nice ju ż sie wyczerpały.
1 Przyczyny wojowniczości h it­

lerowców  guańslcch są zrozumia­
łe : jesc fantem te  ludność gdań- 
dka coraz w yraźn iej odwraca się 
od hitlerowców, a coraz lep ie j ro­
zumie, ze tak jak przez stulecia, 
interes Gdańskr polega przede 
wszystkim . na utrzymaniu oo- 
órych stosunków z  Polską.

Swego czasu w  organie stron­
nictwu niemiecko - narodowego 
gdańskiego, napisano wyraźnie, 
źe Gdańsk powinien uprawiać pc- 
Htykę gdańską, a nie niemiecką. 
' T o  właśnie najw ięcej niepokoi­

ło gdańskicl. nitlerowców, któ­
rzy pamiętali- . żc swego 1 czasu 
istotnie stosunki polskie z  Gdańk 
okiem układały się dobrze, a gdań 
szczanie najbardziej obawiali 
siię.„ Prus..

N a d w y ż k a  D iiii.c ł o w a
* Zamknięcie rachunków * Skai - 
bu Pansiw a «a  gruaziei. wykaz 
je  naawyżkę w  kw oa> 600-000 zł. 
W  ciągu pierwszych dziew ięciu 
m iesięcy b. r. budżetowego nad­
wyżki. dochoćow a aa wydatkami 
wynoaiła 2.6 m ilionów zł *

Pam iętać trzeba o tym, że oboa 
tego zrównoważonegc - buaźetn, 
mamy oudżet tnwestycyj, a ióry 
może ukrywać pozycjo, nie m ają­
ce onarakteru rw czy i istycn in- 
w/stycyj, ' -

W  każdym razie trzebi, zauwa­
żyć, i e  m iarodajne dia oceny go 
»podarki skarbowej jest nic to* 
ik  wynoszą dochody lub wydatki, 
ale to, co Pańatwo za ściągnięte 
od społeczeństwa pieniądze robi.

Pod tym względem  gospodarki 
skarbowa wyg.ądi zupełnie nfe 
zadawalniającc W ciąż mamy 
różne niepotrzebn i wydatki, nad­
m iar funduszów, przeznaczonych 
na celt rtp re ien  tocyjnt> i t. p „ 
gdy równaczeanto - najpilniojszi 
potrzeby nie sę należycie caspe 
kajane-.*y v ' *»•*** -o

bez u z
Radykalny sposób  

na zmnfe]szenie Mo&cl 
łydnw '

b p i*i . lu d n o jc i w Sowietach 
bardzo • przypadł żydom do 
smaku, li ’ rubryce —  narodo­
wość, należało wypisać nie 
stan faktyczny , a za kogo się 
kto uważa. W  rubryce —  wy­
znanie, rów nież to co kto 
chce. Można być spokojnym, 
żr wedle tego spisu okaże się, 
że w Sów ’etach żydów w ogóle 
m e ma. (k . ) .  *

Wiadomości personalne
Minister Rujchman, który  

tak świetnie i z korzyścię dia 
polskich akcjonariuszy prze­
prowadził sprawę Żyrardowa
—  znów wraca czynnie do 
żłobu,, w

W ojew oua Józef  ski, Grażyn 
ski W ołynia, przybył do 1Var- 
sza wy na razie jeszcze me w 
sprawie dym isji (k , ) ,

Sejm i pożyczka
Niedoszły wicemarszałek,

poseł Surzyitski użył zw rotu:
„nasi fra ncuscy  koledzy  pom
lam en tam i". '
... Koledzy? H e F ru rtcj' jest '

w górze Blum \
w aole tłum

a nołonuusł u nas •
w górze Sław oj
w aole nic.

*

Som m ersteina najw ięcej in ­
teresowało czy aby żydzi sko­
rzystają coś na potyczce. Da­
wał do zrozum ienia, ie  poży­
czka to zasługa żydów boć 
Bium  to roaak.

Skorzystają żydzi. Fabryka  
Pocisk  jest przecie zażydzona 
do ostainich g-anic. D yrek tor
—  pan M arguliesf (k . )

Włamanie
do kóScioła

W  Mosarzu, gm koztowskiej, 
nieznani sprawcy _dokon.au w ła­
mania dc Kościoła, gazie po roz­
biciu skarbonek kościelnych skra 
dli znatoujące się w nich pienią­
dze.
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Dzieje pewnego modelu
p o s ą g u  J o a n n y  a 'A r c

K to  oglądał pomniki Paryża, 
ten niewątpliw ie zatrzyma! się na 
dłużej przed pomnikiem Joanny 
d‘A rc  na placu Piram id. Dziew i­
ca Orleańska posiada najrozma­
itsze portrety i rzeźby, których 
autorzy starali się odtworzyć jak  i 
najbardziej uduchowione rysy j 
te j narodowej oohaterki i dwię 
tej. A le  zdaje iię , że mało jest 
na św iecie posągów, rzeźb czy 
obrazow, jak ie posiadałyby tan 
ciekawe dzieje, jak posąg paryski 
Joanny d‘Arc.

M u d tlk a  z c h io p s k u j 
cftfaty

W 1874 rok u s ła w n j :r<**.cj.jKi 
rzeźb iarz Fren iier zamieszkaj w  
swej w illi w  górach Jurajskich 
W  najbliższej w iosce mieszkał 
chłop Łomot, który m iał piętna 
ściero dzieci, najmłodszą z nich 
była 15-letnia Joanna W aleria. 
Stary m istrz zw ród ł uwagę na 
dumną, wysmukłą, niezwykle 
piękną dziewczynę. Zdawało mu 
się, że w  rysach je j jest coś ry­
cerskiego, to  niezwykle kontra­
stowało z łagodnym dziewczę­
cym wygiąaem  dziewczynki. 
W szytko no przypominało Joannę 
d‘Arc. W ówczas to zrodził się w 
jego  myśli plan wyrzeźbienia po­
sągu Donaterskiej wybawicie'ki 
F rancji. N je było to rzeczą tak 
łatwą. WiejMca dziewczyna nie 
chciała porzucić rwej cnaiy. i wy 
Jechać do Parysa Stary mistrz 
musiał je j ojcu zapłacić znaczną 
sumę, aby ją  „yp ęd z.ł z dom i . 
zmusił w  len sposób do szukania 
chleba w s to licy .'

M łodziutka Joauna wyjechał,”, 
z  rzeźbiarzem do Paryża  jaicc mo 
delka. Przez w iele m iesięcy pra­
cował Frem ier nad swym wspania 
tym posągiem. W  dniu, gdy 
wszyscy * zooaczyli bohaurską 
dziewczynę na koniu na placu P i ­
ramid, modelka posągu stała się 
sławną W Paryżu nic się nie 
ukryje przed reporterami i naza­
ju trz  już wszyscy w iedzieli, kto 
pozował Frem .erow i do jego 
rzeżDy.

Uśmiech kariery  
I zapcmmenle

Joannę Lam ot zapraszano do 
arystokratycznych domów, zasy­
pywano ustami z propozycjam i 
maizeństwa, czyniono u niej wy­
wiady, a nawet gdy przechodziła 
ulicą, poznawano ją  i witano 
okrzyKami: „N iech  ż y je !"  A  prze 
cie uboga dziewczyna nie Łapom 
niała swej najściślejszej o jczy­
zny, nie upom niała  krzywdy, ja ­
ką wyrządził je j o jc iec i nie czuła 
się szczęćliwa. M ów iła mało i nie 
m iała zaufania do swych nowych 
przyjaciół.

M ija ły  lat? Posąg stał na pla­
cu Piram id, coraz w ięcej ludzi na 
św iecie znato go i coraz Dardz.ej 
zapomniano o jego  modelce Joan 
na La-nol porzuciła Frcm iera 
i stała się modelką innych rzeź­
b iarzy i malarzy A le  i to m inęło: 
P rzyszły  lata nędzy, ciężki *j wal­
ki o kawałek chleba Piękność je j 
zniknęła bez śladu Joanna Lanot 
musiała ustąpić m iejsca młod­
szym i piękniejszym, óostała ona 
szwaczką gorsetów, mieszkała w 
malutkiej mansardzie przy ulicy 
Vignan i po upływie kilkudziesię­
ciu la t lyuto najstarsi w tej dziel­
nicy przypominali oobie czasem 
jak piękna była kiedyś i ia i u?rr.e 

.chała się je j sława.
Go roku 11 maja w dzień święta 

Joanny d‘A rc  pomnik na placu 
Piram id ozdabiają białymi lilia ­

m i; studenci de filu ją  przed posą­
giem, ale o modelu do posągu za- 
nom-nano już zupełnie. Stara ko- 
nieta wychodzi ze swej mansardy 
i patrzy na pomnik, prrypomma­
jący  je j młodość.

Śmierć pewne^ s ta r is z k i
A ż  oto pewnego dnia wy­

buchł pożar przy ulicy V i- 
gnoi. nr. 16. Zanim przybyła 
straż pożarna, zdążyła spaiić się 
mansarda, w której mieszkała 
jakaś nieznana staruszka i gdy 
sąs.ed-zi w padl. dc środka,' znale 
źli ju ż tam kcnającą od poparzeń 
kobietę. Po  drodze do szpitala 
zmarła. Po lic ja  ustaliła je j nazwi 
sko. K iedy ukazało się w  prasie,

przypomniano sonie kim była 
zmarła. A le  pog.web odbył się 
wcześniej, zanim dowiedziała się 
o tym prasa i towarzystwa. W ła­
ścicielka domu, w kto rym miesi 
k-ała Lanot przez 20 ostatnich lat, 
zafundowała je j pogrzeo. Za tru • 
mną nie szedł nikt, ani jed e - de­
legat Tow . Joany d‘A rc. N ik t z 
sąiadów również nie złożyi n? sa 
motnej trumnie ani ednego 
kwiatka. Dopiero >\ parę dni póź­
niej po-sypały się w prasie arty 
kuły o zm arłej, biednej, starej 
szwaczce, która była modelem do 
jednej z najpiękniejszych postaci 
F ran c ji.. Im ię biednej w iejsk iej 
dziewczynki przeszło w ten spo 
sód do historii.''

Moneta, Którą się toczy do domu
N eztiykłt: na wys?acti Jap

N a  maleńkiej grupie wysp JaP> krewnych toczy mcueię jak k o ło , kamienne nic nie straciły n* swej 
na Oceanie B„okcji.y.u, 130C km. " P n e *  dżunglę w kierunku o,to- | wartości.
n wschód od F ilip in  Kursują t>° domostwa. W  więaszych por-| Używane są one oczywiści? tyl- 
naidziwniejsze na św iecie pienią tach wysepek posiadają oczyw iś- „ - przy w ielkich transakcjach 
l z »  W yspy Jap należały - i-tfdyś cip obie«  ?pniąd4e japońskie. a,t N ie  s? one bynajmnic- ł — “ 
do N iem iec, obecnie zśi Stanowią wewnątrz raju tylko tradycyjne j ja ^ b y  się^dawało. 

mandat Japonii. „Monety* kursu­
jące na tych wyspach, są kam.en
ne, '• posiadają kształt ’ kamieni 
młyńskich i oiDrzymie. rozmiaiy. 
Bloki kamienne wielkości dorosłe­
go cziowieka nie są rzadkością. 
W  środku „monety" jest otwór, co 
jeszcze bardziej ■'odaonia ją do 
Kamienia młynsk'«*gc Fo uiszcze­
niu zapłaty tym OLOoliwyn Pie­
niądzem, nowy posiadacz wsuwa 
w otwór belkę, poczym z pomocą

Tajemnica Atlantydy
n’«al nie w y j*śn iona

Francuski geolog Faul le Cour. 
który powrócił o-statnio z poa ró­
ży na wyspy Azorskie, wygłosił 
w  paryskim Instytucie Oceanegra 
ficznym  wykład o tajemnicach 
Atlantydy w związku ze spoctrze* 
żeniami, jaK.e poczynił w czasie 
swej podróży.

Ś w iat P ia t 'n a
Już u Platona spotykamy 

wzmianki o Atlantydzie. 'P la ton  
opowiada dogładnie w „Tima.io- 
s ie" o Kraju położonym na olbrzy­
miej wyspie pośrodku oceanu 
Atlantyckiego. Ta  wyspa, która 
miała być większa, weaług Plato- 

| na, od A z ji i L ib ii (.zaznaczamy, 
że A z ją  starożytni nazywali tylko 
południowo * zachodnią część te­
go lądu) znikła z powierzchni na 
skutek trzęsienia ziemi.

M ost przez ocean
Opowiadanie Platona stało 

się punktem w y jśc i»  qia pozn.ej- 
, szycn hipotez, usiłujących udo- 

J wodnić, ż e  ląd taki istniał napraw 
dę. Ląd ten był rzeKomo łączą­
cym Am erykę ® ląaem Brazylij- 
sko-Afrykańskim. Po straszliwym  
kataklizm ie ha powierzcnni mo­
rza pozostały tylko grupy w y s p  : 

Kanaryjskich, Azorskich, Ber­
mudów. i Antylów . które nie są 
n iciym  innym, Jak tylko krańco­
wymi punktami zag-nionego lą­
du. W pływ y kultury Atiantydz- 

" ; kiej sięgały oa Egip iu  do Mek­
syku, co wyjaśnia podobieństwa, 
jak ie spostrzegamy na kultural­
nych zabytkach tych krajów. ■

W yspy Azorskie
Le Cour postanowił w czasie 

swej podróży przekonać się, czy 
A rch ipelag  Azorski jes t pozosta­
łością Atlantydy. Zdaniem fran ­
cuskiego uczonego —  bazaltowe 
skały, czarny piasek, gorące źrod 
ła —  wszystko tc pozostaje w 
zupełnej zgodności z platono 
wym opisem w T  mai osie Na dnie

wspaniałego jeziora  na wyspie 
St. M igucl, które nazywa się Je- 
zioiem  Siedmiu M iad , istotnie 
znajdują się ruiny jakichś pra­
starych budowli.

Kra), gdzie nia znato
Fiancuski uczony zw rócił przy 

okazji uwagę na jeszcze jedno 
niezwykłe zjawisko Na wyspach 
Azorskich nie znają wcale wo­
zów. Mieszkańcy wysp jeżdżą, 
na saniach. Może ■ dlatego, ie 
wszystkie drogi są wybrukowane

—  kamienne.
■ P ien iądze kamienne wyrabiane 

są z olbrzymim nakładem pracy 
z twardego, krystalicznego wapie­
nia.' Najw iększa „m onet?" posia­
da 3.5 metra średnicy i waży 
2.000 k g .1 : -

Oczywiśc.e, w diobnym handlu 
krajowcy posługują się inną, tań­
szą monetą ńak łatwe domyślić 
się, rolę naszych „drobnych" od­
gryw a ją  tam orzechy kokosowe. 
Pudełko zapałek kosztuje dwa o- 
rzecny oochenek chleba 10 orze­
chów. paczka jaoońskich pap ero­
sów tyleż, 10 liści tytoniowych 25 
orzechów, blaśzanka nafty  20 do 
40 orzechów 

Ponadto kwitnie handel za­
m ienny: kury, ja ja , św inie „ą za­
mieniane na naftę, patefony, har- 

glFdknni kamieniami wygładzony monie, ostatnio nawet na rad o 
mi przez ta le  morskie Mieszkań- aparaty. Srebrne i m iedziane pie- 
cy wvsp smarują ^pćd sani tłu- niądze nie mają tu, jak mówiliś- 
szcztm i osiągają na nich Dardzo my, obiegu gayż wym agają zbyt 
dużą szybkość. Zjawisko sta; e się skomplikowanych obl.czeń, a po- 
zrozumiałym, jeże li przypomnimy zatem ju ż narukrotnie ulegały
sobie, że A tlantyda znikła z po­
wierzchni ziemi jpszcze przed wy 
nalezieriem  koła Dz.ś sanki na 
Azorach posiadają tysiącletnią 
tradycję, której nie jes t w  stanie 
zniszczyć nawet postęp nowoczes 
ny

zm ianie: były w ob.egu monety 
hiszpańskie, po tym niemieckie, 
obecnie japońskie. A le  pieniądze

tak tanie, 
Za koło O 

| średnicy 3o cm. należy dać towa?- 
ru za 75 dolarow. Za aoło w ief- 

| kości dorosłego mężczyzny m ołńa 
I być piękną plantację, a więksżo 
koła stanowią naprawdę pokaźny 
majątek.

W ielk ie kamienie s ianom ą 
zwykle własność giuin i wówczas 
stoją przed domem gn innego 
Skarbnika ( „ f ib a i " ) ,  przed prf -  
w atn jroi posesjami stoją kanófe- 
nie o średnicy 65 do 150 cm. J e  
szcze mniejsze kamienie są prze 
cnowywane w  domach

Zad er. złodziej dotycnczar je ­
szcze me uczynił zamachu nu 
„kasę" skarbnika, s to jąc  oes 
żadnej opietki na ulicy. Bo jaką- 
by miał z n iej korzyść? Poza ar* 
chipelag.em  Jap kam.enne pienią 
dze nie kursują, a na wyspach 
poznano by skradziony kamień od 
razu. Każda bowiem „m oneta" 
jeęt znana wszystkim —  ty le  po* 
siada charakterystycznych szczerb 
zagłębień i t  d. W ielk ie  koła są 
bardziej znane ogółow i mieszkań­
ców, niż ludzie —  bo ludzie ro ­
dzą się i umierają, a kamienie są 
wieczne. -

K ró lew ska p?ra Kolender, ka

'5 tri:er > AJ--.

W dnJu wczorajszym  cała H olandia wzięła żyw y udział w uroczy* 
stośdach zaślubin holenderskiej następczyni tronu, księżniczki 

Jul>anny z  ks. Bernardem zur Llppe eon B uetefe ld  .

Przyrządy sefsmiczne
kontro.ują ruchy ziemi’

Czas skończyć z takimi pogadankami!
W  poniedz.ałek w  Polskim  Ra­

dio wygłoszono pogadankę, nawią 
zaną do otwarcia wyższych uczel­
ni. W  pogadance tej użyto ostrych 
słów na określeniu ostatnich

stypendia-
im . 5. I M. PytoifcSKIcli 

przyznane bąoą w  lu tym

Oizy świadectwem
przestępstw a

Po lic ja  kryminalna w  Nowym 
jorku zamierza pracować według 
nowej metody rozpoznawania 
przestępców. Krym inolodzy zarzu­
cają metodzie posługiwania się 
odciskami palców, że nie może 
być ścisła, gdyż choroby prze­
kształcają lin ie skory na palcach, 
a Przy tym przestępcy zm ieniają 
znane ju ż lin ie odcisków zabiega­
mi chirurgicznym i. N a  skutek te­
go opracowało dwu lekarzy ame­
rykańskich nową metodę, zapew­
niającą niezawodną identyfikację 
zbroaniarza. Polega ona - na 
ostrym zdjęciu fotograficznym  
soczewki oka. Lekarze ci tw ier­
dza, i e  wśród m ilionów ludzi 
niepodobna napotkać na dwie oso­
by o identycznych soczewkach.

,.Kryzysowy bridge”
Pogadanka w  radio

Minęły czasy, kiedy to gośd przyj­
mowało się tak wystawnie, że po kil­
ku przyjęciach kasa była pusta i trze­
ba było do końca mies ąca żyć na kre­
dyt. Dziś w czasach ogólnego zuboże­
nia zaprasza się gości na bridge’a i 
skiomną herbatkę- Jak urząazić tanie 
przyjęcie, by i gość e i gospodaize 
domu byli zadowoleni, powie radiosłu­
chaczom p. Konstancia Hojnacka w 
pi elekcji p. t. „Kryzysowy bridge’ — 
dnia 7. !. o godz. 17.00.

chuliganeria, ‘ wanda-

Podróżui samolotem

zajść, jak 
lizm  etc.

Tego  rodzaju pogadanki, rzuca 
jące wyraźne tendencyjne fa ł ­
szywe światło na sprawy tyc ia  a- 
kaJemickiego, ośw ietla jące te 
cprawy z punktu widzenia Łlose- 
m ickiej sanacyjnej m łodzieży, sta 
nowiącej znikomy odsetek ogółu 
akademików są w Pclskim  Radio 
co najmniej n iewłaściwe. Podob­
no nawet prem ier Składtowski 
w yraził się kiedyś, że nie należy 
wykorzystywać Radia dla po li­
tycznej agitacji. W ydaje się to 
słuszne, zwłaszcza, jeże li ta ag i­
tacja ma tendencję fałszowania 
prawdy.

N iefortunna pogadanka wywo­
łała zrozum iałe oburzenie wśród 
m łodzieży i tego rodzaju metody 
„uspakajania wzburzonych umy 
słów " mogę wyw ierać tylko sku­
tek przec;w ny —  wzrost podnie­
cenia.

N iepospolitym  wynalazkiem  są 
przyrządy sejsmiczne, zapisujące 
każdy ruch ziem i tak dokładnie, 
że można z ich notowań określić 
siłę, odległość i m iejsce trzęsie­
nia ziem '. Są to jeayne p rzy rzą ­
dy, mogące uprzedzić o grcżącym  
niebezpieczeństwie, a czułe dc te­
go stopnia, że wskazują nawet 
nader ekku ruchy ziemi, które 
mięsszkancom danego m iejsca nie 
dają się nawet uczuć.

Sejsm ografy znajdują się obec­
nie w  ' aruzo w ielu obserwato­
riach astronom icznych,;„  najlep­
szym -togo rodzaju przyrządem 
jest se jsm jg ra f barlnmorski, znaj ­
dujący się w  obserwatorium przy 
uniwersytecie Johna Hopkinsa. 
Składa się on z czułego wyhadia, 
um;eszczonegc poziomo, które za­
zwyczaj znajduje się , w  stanie 
spoczynku, a przy trzęsieniach zto 
mi gdziekolw iek, zaczyna się po­
ruszać i rucny te  za pomocą od­
powiednich urząazeń, uzewnętrz­
n iają się, jako promienie św iatła

pada jące na ezu ią  k liszę  papicA*. 
w ą  ktora, dzięk , m ecn an izm ow i 
zegarow em u , p rzesu w a się  z  szyb 
kością  1  mm. na m in u tę

Gdy wahadło sejsm ografu  znaj 
duje się w  spoczynku, św iatło zo­
stawia na papierze śiad w  postaci 
lin ii prostej, p r z y . najm niejszy* 
zaś ruchu wahadła, lin ia staje się 
krętą, chociaż krzyw izna je j, na* 
turalnie, n - da się zr.uwużyć go­
łym okiem, ponieważ w  nrzeciąm  
15 sekund trwających ruchów 
wahadła, papier przesunie się o 

0*35 AWm * fas, „
D ia  w ięk szego ^  beigp ieczeustw*.

se?śmograf*bałt inorski jest umo­
cowany na słupach , aamiennyco, 
głęboko wkopanych w  ziem ię. Li- 
czne pociągi kolei żelaznej, prze­
chodzące w  pobliżu obse^a to - 
rium nic wyw ierają żadneg 
wpływu na sejsm ograf, wywołują 
bowiem zbyt szybkie drgania. Na 
tomiast istotne trzę. lenio zien: 
przyrząa wskazuje bardzo dokład­
nie,

Konserwacja obrazow
z kościoła 0 0 . Jtugust anów

Kolekcja średniowiecznych o-1 w ie i włączona do zbiorów 
brazó«-- z kościoła OO. Augustia- Pc dokłaanym zbadaniu stanu 
now w Krakow ie - przeniesiona I poszczególnych obrazów stw ier- 
została ostatnio z , W awelu do dzono, ze jeden z nicn, przed- 
Muzeum Narodowego w Krako

P t ł onu it
W  „Altpreusaiscue Forschun- 

gen " p ro f Uniw. Królew ieckiego, 
e’ aw ,sta, Ka-o. H. M eyer omawia 
cbszem .s pierwszy tom wydane­
go przez Polsitą Akademię Umie­
jętności „Po lsk iego Słownik? Bio­
gra ficznego", podkreślając, ż? 
dzieło to jes t starannie przemyśla 
ne i zredagowane.

N ajp iękniejsza Dudow la Świata

W lutym b. r w mysi tiatuiu fun­
duszu stypendialnego im. óylwesira i 
Marii Pvtuwskirh przyznane zostaną 
3 stypendia po zl. 25fl każde.

Stypendia przeznaczone są dla stu­
dentów Uniw.. i Pol. Wars lub ucz­
niów szkól średnich, Folakow, wy­
znania rzymsko-katolickiego Ze Sty- .  • *
pendów nogą korzystać, kobit ty. — P o M l P V  D 3 Z 3 I I U
Pierwszeństwo mier będa i .ew ni Ale *

lim.a, syna letuora, Rogozińskie- W O łV B «U
go z ojca i matki pochodzenia poi- - *
skiego. N a W oiyn iu  pod Długim i Pola-

K andydaci ub egający J ( ó sty» m j odkryto nad rzeką Policą bo- 
pend um po raz pierwszy winni na- ^  bazaltu. Bazalt leży
Jesiać do Jma 25 stycznia do biura ® . . .
Kasy im M nov skieg- (Pałac bta- tuż pod pow ierzcnr'ą  gliny 
szica, Nowy Sw.at 72, l i- ) umoty- przeciętną grubość oółtora m t 
wowane podanie, do których pownny J tra  Ń adaje się znakomicie na 
być duią./ont: życiorys, św-adectwo .z d - lic drf^ ową j do wyro-
mezamożt.ości, świ?d et w o w .adz. ‘ ‘  ‘
szkolnych o postępach w nauka/h- bu uukowca. Odkrycie

Krewni A. Rogozińskiego, zęłasza- w ielkie znaczenie dla Wołynia, 
jący się po ra- p;trwszy, wini" n?ato g d y i umożliwi szybką budowę 
detącźyć do o idania dokładne Jane d fó  ^  {ecie łuckiir 
stwierdzające ®tnoien rokrewienstwa.
kandydata. ' ........  ',tr~

Pidna z najpieknieiszvch nuaowli św iata H agia Sofia, dawny kośció ł św. To fii. obecnie meczet mu-
zułmański. liczy 1400 lat.

staw iający „Zw iasiow an ie" nosi 
ślady znacznie większych uszko­
dzeń n .i pozostałe obrazy. Wó- 
bec tego postanowiono obraz ten 
zabezpieczyć przez utrwalenrc- 
Odnośne prace zostały ju ż roz­
poczęte w pracowni Konserwa­
torskiej Muzeum Narodowego.

W  spraw it gruntownego odno 
wienia wszystkich obrazów nie 
zapadła jeszcze ostateczna decy­
zja. Restaurrcji aokorac maja 
wybitni fachowcy w te j dziedźf- 
nie częściowo w pracowni M u­
zeum Narodowego, częściowo w  
pracowni zbiorów wawełsKich 
Czas trwania tych prac ob liczają 
w  kołach facnowych na or. 2 la­
ta. Przed rozpoczęciem jednak 
Drac restauracyjnych g o t y c k i e j  
brązy śreJniow iecznt z kościoła 
OO. Augustianow. którym, inteA 
resowała się ostatnio niemal ca­
ła Polska, zostaną udostępnione 
zw iedzającej Muzeum publiczno­
ś ć

n
„Nbuoieon 

uciekł z Elby
S kec i rad o w y

W  drugiej przerwie nperj „O now i 
ści Hofftna.ii,” dnia 8. 1. około yOdz. 
22.00 nadeny zostanie skecz Laiosii 
I ąkatosa p t. „Napoleor uciekł z El­
b y ’', w tłoma>.zeniu Kanmierzr Ryp 
chtowskiepu. |est to utwór osruty ni 
tle historycznej anegdoty z ud. ałeir 
lutentycznyeh postaci historycznych. 
Rolę Mettern cha gra Lucian Krzemiń­
ski, rolę Hrabiny — ■ Miria M -'ano- 
wicz, rolę Hrabiego — Józef Leńwa, 
kur era —  Władysław Krasnowieck 
Reż>sen? Budzyńsl iego.
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U A rrJi%
. TEA.TR WIELKI. Dzii o M i  „Bet- 
tertly” • z rdkc niwa.

I tA T k  NAWOJOWY: Dziś świet- 
n-  komedia . C j js ir _ r a warszaw- 
•ka-1 Reżyseiowa’ „Cyganerię*- Lud- 
Wik Soiski.

1 L A IK  POLSKI; Dz.ś „W eaę* Fi 
JpTa".

TŁa TR U T N I :  Dziś o M i  „żo l 
nierz królowej Madagaskaru" kroto- 
chwiia muzyczna z Zimińska i Maszyn 
e* ni W rdlath głównych.

i t a f R  MAŁV: dziś J a t o  w No- 
hani’.

TEATR N O W Y : Dziś. „Judyta* w 
reżyserii Leona Schillera z Ireną Ei 
chh óy ną w ron tyt ulowej,

FEa  TR K A M E R A LN Y  (Senator 
,ka O  godz. 8.13 „Tajemnica le 

Icarsrwa i-odora.
T E A tr  a - citEUM; „Woźny i m 

nlster". -
T L a TR M ALICKIEJ; Dziś o godz. 

8 -«j. ,Zam*S*®r
(Karowe jg): O godz 

ii e,i „ZaKOChana królowa** z Wt-rmiń- 
ską i 'ł-arWK-rerrt.

C YR U LIK . Codziennie „Król z pa 
rasoien.' z (unoszę Stępowskim i Że­
lichowska na czele Początek o  7.15 
i 9.-50

SZO PKA 1*1.L ITY C ZN A  w Zie- 
an.ańzKiei (Mazowiecka 12) :  O godz 
j  45 wio z. „Ale o tym a za ir

TEa T K  8.H  (*nUdvcW*cb 15) 
„Gaby" _

TEATR Id RZĘDÓW: Codzienna
e  godz 7.i 5 i 4.4.: wiecz satyra poli 
tyczna „Duby smaionc*

T E A lR  R O ZM a I IO ś CI ,Chloana 
<o). Farsa „hurra: Jest chłopczyk 
• Wlad Walterem.

CYRK: codziennie o godz 8.15-1 
Wiorki, środy, soboty i śwtęia o ą.30 
i 8 15 nowoczesny program nowości 
j ęiupg .v gr iów bengalskich

Kominiarze czy gminy?
SZKodltoy orosekt nowej ustawy komniarskej

W niesionego na sejm w dniu pokrywanie ze opecjalnych opiat, 
22, X II. - 36 r projektu nowej u- jaKie będą ściągane za wycier
stawy kominiarskiej nie można 
nazwać projektem szczęśliwym.

Skasowanie dotychczasowego sy 
stemu koncesjonowanych okrę

również wydatków na walkę z po- 
żarami i innymi klęskami.

Przypomnieć należy, ie  art. 27 
p. 2. Ustawy z ania I I  V III r923

gów kominiarskich j oddanie griu r (załącznik do obwieszczenia Mi
nom wyłączności wycieru komi» 
nów naszym zdaniem jest bardzo 
niebezpieczne z wielu względów. 
Znając sprawność działania zbiu­
rokratyzowanych aparatów samo­
rządowych z góry możemy prze­
widywać, że w ycier kominów sta, 
nie się przede wszystkim źródłem 
nowych podatków i obciążeń wła­
ścicieli nomów bez gwarancji na-

nistra Spraw W ewnętrznych z 
dnia 26, VI, 36 r. Dz. Ustaw N r 
62 poz. 454) me przewiduje ogra­
niczenia w ładzy nadzorczej eo 
do wysokości opłat z tego ty tu łu .' 
czyli odwrotnie niż przy świad­
czeniach wodociągowych i kanali- j 
zacyjnych, gdzie ta ry fy  podlegają 
zatw ierdzeniu władzy nadzorczej. 
Pozostaje sprawa całej warstwy

MEBLE
letytego wyKonania czynności, yd 
których zależne jest w duż^m stop 
niu bezpieczeństwo ogniowe i zdro 
wotrie (gazy  trujące przy niedo, 
kładnym czyszczen iu ).

Tytnbardziej należy obawiać się 
konsekwencyj nowej ustawy wo 
tec  tego, ie  projekt przewiduje

N&;Ki>izv»Pne urny- inoZti* * tumie 
W .  K U C H A h S K I )  «- iw lat U
■ 1 iór A - 3-go Ma;a ........

hu ma ęgzystuie od 190* mku

rzem ieślniczej (16.000 rodztn),
którą ustawa chce sprowadzić do 
poziomu proietaria ł u. uzależnio­
nego od w idzim isię pp Wójtów,
sołtysów, burmistrzów i t. d.

Dziwnie się składa, że v okre- 
zre pozornego bodajby popiera;

n i e  A  y  I A I  p i e r w s z y  l o m b a r o  a k c y j n y
!J n W f c > H ■ p i .  w a h i i z c o n a  h v .  a

pod firmą

( w i  M szraio fożkzkcke c? zim# sulhumuJci
S p ó ł k a  A koy jnm

irRztOAJE COHHENklE Z WOLNEJ RĘK< PO PISKICH CENACH rtiiZNE 

KOSZKWHOŚCI SPAftE Z UCITACJI

LirYTAfJA C0 0 ZIEN1IE POCZĄWSZY OD DNU 1? STICZMA 1937 R

r n m m
\ M i \ i  a U l l l i\/y v f Ą \ e / v

| T w t T o UAŻE“ IEMJ
j DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM I

3ł A T>*i 0

nia samodzielności rzenreśluika, 
przygotowuje się cios w zawód 
reprezentowany wyłącznie przez 
element rozenr.ie polski i chrze­
ścijański.

Czy rzeczyw iście pracoaawz., 
nie mają większegc kłopotu, jak 
stwarzanie nowej warstwy uptr 
śledzonych społecznie?

Kto odniesie k o rzyść  i  cej no­
wej ustawy? W łaściciele domów 
napewno nie, gdyż tansy, ustało, 
ne przez władze przemysłowe 
p itrw azej instancji po zaciągr ę- 
ciu opinii stron zainteresowanych 
gwarantowały korzyści obustron. 
nie. Ewentualne zbyt wysokie tak­
sy w tych warunkach zawsze mo, 
gły ulec zmianie, pozostaje rów 
nież możliwość prywatnej ugody 
w łaściciela  z koncesjonowanym 
mistrzem kominiarak.m danego 
okręgu

N ie  zyska szeroka publiczność 
narażona na ewentualność poża­
rów, zapewne stracą towarzystwa 
ubezpieczeniowe i będą zmuszone 
do podniesienia stawek.

Również, znając kosztowność 
świadczeń komunalnych chociaż­
by z doświadczenia Zakł, Oczysz, 
czarna Miasta, możemy przewidy 
wać, że nowy ciężar dla jednych, 
a krzywda dla drugich nie przy­
sporzy dochodów samorządowi.

bfkiatuio zydw łi&nfliu owotami
ntoże bt& ie wreszcie zachwiana

zw iązek  izb i organizacyj ro l­
niczych R. P. nodejmuje prace 
badawcze nad organizacją rynku 
owucarskiego w Polsce. W  tej 
sprawie w dniu 12 b m odbędzie 
się w loka ki związku zebranie, na 
którym zostaną omówione nastę­
pujące spraw y: globalny plan ba­
dań nad rynkiem owocarskim,

. zorg- kowanie opracowań mono- 
i graficznych handlu uwo-ami na 
obszarze powiatu, wybór powia­
tów do tych opracowań po jednym

na województwo oraz zorga; izo 
wanie opracowań m onograficz­
nych głównych rynków zbytu., —  
W  zebraniu wezmą udział przed­
staw iciele Izb Rolniczych, zajmu­
jący się produkcją sadowniczą. 
Należałoby tylko życzyć, ażeby 
na t/m zebraniu poruszono apia- 
wę oczyszczenia polskiego rynku 
owocśrskiegc przez usunięcie ży­
dów, którzy zdobyli sobie dykta­
turę w tej dziedzinie,

Smierteime zaczadzen-e
przy Krsru z ptonącym Koksen

Na oL Odyr.ca 19, prowadzenie są 
obot) kanalizacyjne. W nocy dozu.o- 

wal ,natet1al„ ka..ałizacyjnego dozo. 
ca 64-tetni Jan fypula z Włoch. 
W świeżo odnowionym mieszkania, 
nie zajętym przez nikogo usta..ior.o 
kosz z palącym się koksem celem 
szybkiego wysusuenia mieszk.uiia. —

/.zięónięty SypuU chciał sie ogrzać 
przy koszu, jedna i w czasK oupc 
czynku zasnął. Gdy rano dozorca zaj­
rzał do lokalu. Ł.iulazl lam Sypulę. nie 
dającego już zr.aku życia 

Liekar. stwierdził śmierć wskate.K 
zaczadzenia.

Tragiczny finał
lekkomyślnej zabawy

W henryko./ie wydarzył się tra- Fa.iąg zatrzymano > Nieuzczęśiiwego 
giczny wypadek. Gdy o godz- 10-ujl wydobyte z pod kol wagon- i tymże 
ano pgcil,g ruszał ze stacji w stron, pociągiem . przewieziono -o  Wa. sza- 

W ar sza wy, nu stopnie wagonu wsko wy. Jedoucześnie wezwar.a pogotc
czył Mar.an Sawicki, lat J2 (henry 
kow) Po chwili chtopiec zeskoczył ze 
stopo a i znów uslluwal wskoczvć na 
stopie.'

Wsku.ek nieostrożności SawicKi 
upadł i dostai się pod koła wagonu.

wie, którego lekarz przewiózł ofiarę 
lekkomyślnej zabawy do szpitala 
rrzem Pańskiego.

Stan Sayćckiego jesi oaraoo cjęzk* 
Liegi on ogólnym obrażenłor ciał) i 
doznał .an głowy, rąk I nóg

A B C  sportowe
Turniej hoKfójowy w Kryńscy

S ztu u n  e zairiraż-.ne boisko
G r w ia z d k a  s f a r c o w

Na rze le  114 i lilfe- etnt m  «-£?'* ńcy Wo i
Wczoraj w południc przy ul. Oko- 

,>oi cj 1 (.gmach b. nzpitaia Wulbkio- 
gó j w EV Ośrodku Ldrowia i Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego odby 
la uię uroczystość — Gwiazdka 'Ha 
21U-ciu starcó-r (począwszy od 60-ciu 
lat). Uroczystość rozp.KZęL s.ę prze.

dolmistów pod kierunkiem U. Nowa­
kowskiego. W imieniu obdarowanych 
i ugoszczonych starców i staruszek 
dziękowała M ałgorzatę Szogtakowa 
Zaznaczyć należy, iż w uroczystości 
tej wzięli udział nsu.tarsi mieszkań­
cy Woli — Matuzalowie: tOD-iemi

Piątek, dnia 8 stycznia.
6-3(1 Pieśń ,Kiedy rąi.ne wstają » •  

t>.3T Gimnastyka o.50 M uyka 
'F ,yiV). .7 25 , Parę informacyj" 73u 

■nzyka (p łyty ), li.b? Sy.jnal czasu i 
hejuał ł  KnkoAia. 12.03 Koncert woi 

orkiestry dęiej \z W ilna). 
jif.30 „P«nK-tualna po„,»odym wiei- 
skc — pogadanka 15-00 Wiadomo­
ść* gospodarcze. 15.15 „Ryszard 

.iuisei Ern& 5azk 1 orl. cstra R t nia 
Happerjza K jncen rozrywkowy ( pty 
ty, 15.5 v ak spędzić św ięio?” . ju*X) 
„Film, plastyka, architektura" 16.10 
pogadt-nka społeczna. 16.15 Rozmo­
wa z chor) mi ks. kąpelana Michała 
Rękasa (ze  L w o w „) 1, -30 Łódzka 
erkiestra sj-L nwa pod dyr. Teodora 
Rydera. 1? 0 ° Bramy thfjfźa Śród- 
z :mnego" -- ieneton, Jł.L5 Koiicer 
kameraii.y (z  Krckowaj. Wykonaw- 

'c y :  Stan.s‘aw Eibenschijtz — skrzyp 
ce, Stefan Schwarztjtiberg - Czerny — 
aitówkc Stamsiaw Skarżyński -  wio 
lonczeU, Róża Freuudlichowa -  forte 
Łmn. 17 50 Pogadanka aktualna. Ip.tk,
•yUd imości ‘ portowe ogólne 18.06 
K^uraJnik sportowy". 18.20 Konceri 
reKS’ tnoWy ig 50 ,^low ny leśne” 
10.00 „M .iożć" _  fragment z w w n  
Jarpslacya Iwaszkiewicza P t t,Mlyi 

W  i 9-20 -.i peśn.ą po ra­
ju . U  43 Kwadrans tortep nnowe, 
ęnczyki l«zow e i , f » , ly ao.O. „Har­
fa, cymballs i l lawesyn” — iv  poga 
danka i  cyklu “ lid. ,,U mstzumentaci. 
ork ,nny symfon-cznei”  _  yaios 
pruł. Lucjan Kimieftu/i (z  Puzn? m- 
20 ifl „upuw.eści Hotimanu" on«^ 
w 3sh  aktach Jacque*~. Unenbacha. 
Transmisja z leat-u Wielkiego wc 
cwowe. Pogadanka aktuahta. V\ 
pr.-e wie 11-ej „Napoleon ucekl t 
Elby" —  skecz Lajos/a Lakatosa 
t v, ęg iy ) Lwowa i 2^.00 muzyki, 
unei.zna vplytyj.

ŚOBOtjj, g Etyczhia
Ó.30 nesń „K & ty  ranne wstają zo-

tU  t  t l ykaI u-641 ótuzylti. (piyty >- 7.25 bBermaeyj , h i Ą
MUŁ)'Ha ip tyty). 11.57 bygnai czasu
he.nal z Arakowa. ż.uo ko M en  ..
(ykonań ii Ma.ei urkiestry p j _ ^

„Skrzynka ro.mcza . 14 **j „Król kt>-
tprawyel » t W *  ny , / ^ p< re,ka 
dzec, tze Łw ow aji P - ' °  MiaocmoSk 
Ruapodarcze 1 5 -- t' ‘e-',1,ark' ,ra-łC11-
Sk.e . nrg estrą Otto Door.ndta (p.yiy, 
<0.00 Nasz progra.r. Ib.-O „2y ue ku 
tura.ne s-hji.c Jó 15 „Dorożki kar 
nawałowe i  dawnych czasów 
h u k o w a ): Koncert eototot.
V\ /konawcy S.aii.slawa Korwm 32} 
n.anowt.ka— sp,evz. i\ma Stokowska—

*  Racięcka —  skrzypce 17.50 „Frzegiąu 
w yu aw n c iw ’. , 8.ut) Pugadaiika ak- 
tuama 18. 0 IV,aoLmot 4 sportowe 
18.20 Kort ceń rek.amuwy I8b0 roga- 
:,-nKa aktpama, ly.oo nUdG 8 dla fo- 
Iakov> za gn ..icą: „W ędrów k i pc 
Lwowie’ z “ dz j.en. Szczepią j Tonka 
(ze  Lwowa) 16.30 Muzyk* taneczna 
w wykonaniu Ma.ej J r L w r y  F R. 
i  udziałem „Czwófk. Radiow-ej” . 20.30 
Nowości literacku. *0.55 :p0gadaifk'Ji

.„dwienler., l.iernwi„ha tej i.istytu Tomasz Zambrzycki, (i)g.-odi.wa Ss). 
PR Uf Lu ty^sk»so. “ Nfritępńie V Ł‘ 104-letnia Skib, ■ (O L  r w i l . .
m^właHr opli k*nk» „póKćzn.i J W«l 25; I 108 letnia Ewa Buc/akOwa (W o 
fenbui gow«,i r- wfee-pPeąesT!'^ Towarzy- gna 124).
atwa ficzytociół Woli, S. Kulerzą. | Trzy siołach biesiagnycn zsiadłe 

W vzęści koncertowej wygłosił 210-ciu starców samomych. Którzy 
wlćrss p. t. „Trzej Królo„ie“  R. Ra porryli: bigos, po ćwia tec ehlebŁ. 
wicz, “ -letni Jerzy Climielewski w y -1 herbatę, kanapki 1 pierirmi. Do dom- 
powiedział wiersze aktualne %: koń-1 zaś otrzymali upominki, w postaci 
czyi c ł^ ć  koncertową Stanisław Pie słodyczy, wędliny, makaronu, pitczi 
ihtnwlcz. Przygrywała orkiestra man ’ w a i kawałka mydła.

■ n M P J K M U M U U M

Ola szkoły na Polesiu
płyną dalsze ofiary

Nas*a akcja pomocy azkole F lesiu, znatazła 
M. S w Kom tnnej Górze na Po-

R '(iw iiunru  it
akosci K A LK I, 

IASMY ATRA 
HENTY, T lł iZ E  

K L E J E

ooleca

C i n i r L 1’  Spółki 
HENIOM , ,  l-L U f LC ; c 0.

at»»szaua. lit. KIOM* i/a. lei 9-53-58
____ * a a a ó  w a a itd - ia

HOLLYWOOD
i^ocz. w nirdz. iw ięla3° 

w dni powszednie 5'* 

NAJWESELSZA KOMEDIA 
SEZONJ

DZIECI SZCZĘŚCIA
L LIANHARYEY W iLLY FtltTSCH

im  J

żywy oodzwjęk 
wśród Czytelników, Zn wsŁ3’6unch 
stron kraju płyną datki b «p o ś red  
nio do szkoły, lub za pośredni* 
ctwem redakcji

O trzym iliśm y ostatnio od P M. 
M artin i z Kryn icy zł. 2, oras od 
J. Lisowskiego ze Lwowa zł. 5, 
które przekazaliśmy szkole w K a­
miennej Górze. Wszystk m Czytel­
nikom serdecznie dziękujemy zs 
zainteresowanie biednymi, małym* 
Poleszukami.

O fia ry  prosimy upizejm ie kie* 
rować do szkoły w Kam iennej Gó- 
rze na ręce p. faekow*kijjjj, luo za 
pośrednictwem redakcji.

r K O M E T A
UL. t,Hc.ODNA 4 7  4

„PR2YB0DYtłłnwiFKA 
8£Z KAZWiSKA ‘

W roli głów nej

h N T O N Y  A U V k s E

NA SCEN IE  R LW IA

St

W  Krynicy u zpoczą ł się 9-ty 
m iędzynarodowy turrnej hokejo­
wy o m istrzostwo K ryn icy  z u. 
azi-ałem druzyr zagranicznych ze 
Szwecji, Rum unif i Austrii oraz 
trzech drużyn polskich: Czarnych 
ze Lwowa, W arszaw ianki z W ar­
szawy i K ryn ickiego towarzystwa 
hokejowego.

Mt ED E n CZy g Y r e m i s u j ą  

Z K. T . KŁ ;'.*V ; ., / . . , - . - ? /
P ierw sze spotkanie oomięazy 

W iener E islau fverein , (W iedeń ) 
a K. T. II. Łukuńczyło oię wyni­
kiem rem isowym 3:3 (1 :1 , 0-0, 
2 :2 ). W ynik oapowiada przebie­
gowi gry. Wieueńczyny wpraw­
dzie górow ali technicznie nad 
przeciwnikiem. ale ustępowali 
mu pod względem  am bicji i bojo. 
wości.

M ecz doszedł do skutku jedynie 
dzięki temu, że boisko, które z 
powodu odw ilży ociekało wodą, 
zostaio zam iożont sztucznym lo­
dem, uzyskanym z gazów „Łube* 
ra ! o temperaturze — 79 st. C eo . 
Lodem tym posypano boisko tak, 
że w ciągu kilku minut powłoka 
stwardniała, stwarzając dobre 
warunki do gry.

Bramla dla Austriaków zdoby­
li Ludow itz (2 )  j L ear (1 ),  dh“ 
m iejscowych Ku lig  (2 )  i Piechu­
ra (1 ).

Zainteresowanie meczem bar­
dzo duże. W yróżn ili się z K. T . H. 
Burda, Nowak 1 Piechura, a u 
gości Lear, Ludow itz j bramkarz, 
organizacja zawodów pozostawia* 
la w iele do życzenia

RUMUŃSKA „BR AGADIRU" RE­
M ISUJE Z „W A R S Z A W IA N K Ą **

Drugi mecz pomiędzy rumuń­
ską drużyną „Łsragad ru'* a „W ar 
szawianką** cakończył się drugnn 
remisem 5:5 (0 :2 , 1:3, 4 :0 ). Ru­
muni ckazaii sic drużyną bardzo 
słabą z małym opanowaniem jaz* 
dy na łyżwach i małą celnością 
strzałów. „W arszaw ianka" nato 
miast, która po raz pierwszy w 
tym cezonie wystąpiła na lodzie, 
okazała się drużyną dobrą tech­
nicznie j taktycznie a wynik re­
misowy należy tylno wytłuma* 
czyć tym, że drużyna warszawska 
prowadząc po 2-ch tercjach 5:1 
zlekceważyła sobie przeciwnika i 
w lezultacic- straciła aż 4 bramk, 
W ostatniej fa z ie  gry. Rumuni

wobec dużej przewagi Polaków 
„m urow ali" bramkę, ogranicza 
jąc  s.ę do sporadycznych wypa 
dów. • i

j Bramki dla drużynj stołecznej 
s trze lili: Staniszewski i D o lew sk i,

po dwte a Jlete^nicn jedną, dla 
Rumunów Cantacuzino (3 ), Sa» 
dovsky (1 ) i R ab inow ie! ( l i / p u ­
bliczność w rażący sposób dopin­
gowała, nie w'adomc dlaczego, 
Rumunów.

-UOO-

„ “ t d w ó j n e  k ry c ie *1
W yjasn en.e cf cjame w4adz bokserskich

•̂*7—f i l f d Y J E ' *■ *** jg'.;'-' ° t - • j 'Z
AY izw iązku  z. lh fofipąćjdpi., .w»j względnie j?d>'"'zuVĆodnik zwisa 

%k g j i  cą w y iić ż f ' afę zc.v, oan i.W  ..leprWtopiTLłj vr "śgnuralfh xzy
który iitosuje podwójne ltrycic, 
P. Z. B wyjaśnia, że liczenie 
przez sędziego w takim wypadku 
jest mylne, gdyż w myśl regula­
minu Bportowego F. I B A., któ­
ry również obowiązuje wszystkie 
związki Łagraniczne, wyliczen ie 
zawodnika powinno nastąpić ty l­
ko w wypaaKu, gdy zawodnik do­
tyka podłogi ringu jakąkolw iek 
inną częścią ciąła prócz stóp,

też w ypadn f z ringu
P; Z B. przypomina, że w ra­

zie zastosowania przez zawodni­
ka pcdw*ójnego krycia, sędzia 
ringowy postępowanie tak it uwa­
żać może tylko za unikanie walki, 
zw rózić zawodnikowi uv,agę, na­
stępnie udzielić napomn,enia a 
po d.w tikrotnym udzieleniu na­
pomnienia, zawodnika zdyskwali­
fikować.

B o k s m y  Norwegii w Poznaniu
P U Z N A Ń , 6- t- W śroaę w  godzi­

nach po południowych przybyła do 
Poznan a ekspedycja pięściarska Nor- 

t wegii. z którą nasi pięściarze zmierzą 
się po raz pierws-y w czwartek dnia 

i 7 b m. w Poznaniu.
Zarówno p ęściarzc norwescy, jak 

i poiscy znajdują się w dobrej fornut. 
, Nasi reprezentanci wykazują przepi­

sową wagę Próbna v.aga dla gości 
odbyła się w środr po południu, nato­
miast cf.cjalne ważenie odbędzie eię 
w czwartek. W czwartek również 
goście zwiedzą autobusem f ozaa j i 

Zainteresowanie meczem bokser­
skim w Poznaniu jest bardzo welkie. 
Wykupiono już niemal w «ve tk ii ' h- 

lety wstępu.

Newe mistrzyine Polski w siatkówce
W środę wieczorem zakończyły się 

w Lodzi trzydniowe mistrzostwa Pol­
ski w  siatkówce pań. Pierwsze m ej- 
sce i tytut mistrza zdoby! Harcerski 
Klub Sportowy z Łodzi przed Akade­
mickim Związkiem Sportowym z War 
0zawy. Końcowa tabela rozgrywek

T e * f p  „ 8 J S "
Śniadeckich 5 _ ,

Wiedeńska komedia muzyczne

„ G A B  Y - ‘
w roił tyt L octna S IU tP A H S K J i

realizacja Witoh, Zdlzltowieckl

przedstaw a się następująco:
1) HKS cóaż, 2) AZS Warszawa, 

3) Oisza Kraków, 4)  Polonia \Ya13z., 
5 ) Gryf, Toruń, 6 ) Warta, 7 ) AZS 
Lwów, 8) Unia Lublin.

K I N O „LOS”Ki akowskie
Pr«-dm*eście 60

aktualna. 21.50 Koncert w wylonaniu 
Orkiestry P. R z udz altn Jerzego 
Czaplic!'ego — śo ew. 22 00 „Telefon 
usprawira życic” —- skecz, 
zykft taneczna (p łyty).

22.30 Mu-

„S20iltfh2i“
IV niedziele i Sftięia 2 porznk' 

11 I 18 CENY od bi gt-

f  J 5  BI »zn iw.Kul.
«  I N Y1 C l i i  w piątek o * .U  w

M2MIT ntSMI OTlSCI
M. in. POD LI b I ARTIX, atrakcja. 
CAf LP n rD It siar 1 KLUSn 
.LAU i-TAM A* koni'“ta (ji/ostrze- 

1 wa*ia (0 tia 5iam. tfLO -król 
longcrow . C b A  ŁY&J NJ f-b 
et ses. ti - su a TYGRYbóU raz-i.i 
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TŁN IS m  A U ». A.
Amerykański związek tenisuwy o- 

giosil listę klasyfikacyjną swych naj- 
kpszych tenisistów Dl* nap specjal­
nie c >kawe jest un,iec/^zenie na dru­
gim miejscu mkidziutkiego Polaka 
Frawka ( ark^ra-PajkOwskiego za U( 
ąaidem Bcuge.

L is t . panów j )  Donald Budgc, 2) 
rrank 1 arKer-Pajsowski, . 3) Bryan 
Gran*, 4) P iggs, 5 ' Greijitry Mangin,

L H *  pań. |) Alice Marbie, 2 ) He- 
ien Jacobs 3 ) Sarah Fabyan-Palirey, 
4)  D. N. IŁiieeler, 5 )  Carc’Vn Babccck,

KLĘSKA CFACOVII

Re'.'8nfow y mecz hokelowy pom }-
dyy Cracovia, a budapeszteńską dniżv 
ną B. K. E. zakończy! się zwycię­
stwem W egtów  wysoko 5:1 (0 1.
2:0, 3:0).

druga purażka  
fo tew sk ich  p iłkarzy

Rewanżowy mec’  p tkarski port.ię- 
j dzy mistrzem Łotwy „Olimpia” , a A. 

K. S. z Chorzowa wygrali zr.owu ślą­
zacy 6:1 (4 :1 ). Goście grali tym ra­
zem lepiej, niż w pierwszym spotka­
niu, ate ombieja n e mogia zastąpić 
umiejętności technicznych Dobry 
bran karz uchronił Łotyszów od wyż 
szej cyfrowo porażki.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Piontek (3 ),  Wostaf, ‘Pytel i Marszel 
(po jedi.ej) Honorowy punkt dla go­
ść1 uzyskał Lir.s.

| Ogłoszenia drobne (
i-c  Tapczany higieniczne tapicer­
u j  * su e 70. t* "manj- 1(X), totęit. 
łóżka 80, koz .k; y\ Rat\ W  ‘.wór, 
nia. Chłodna 19.

F iUitelis.:i z:*,tac cennika 
Kuptidemy zhioi-j zapasr 

«m y oiert, „FiUtepst, ** ‘ 
<v» I Górski go !,A

N i . 25. 
— pro- 
Warsza-

U ***-er -ttlołc* artykuły. M Uanow- 
*9 aki, Królewska 37, Marszałkfeu-. 
ską 38, Bracka 22 Nie Ma i„..

O  rttmKu y Mędrców Sjonu oras całj 
• szereg wydawipctw żydoznąw 
czych w handlu księgarskim wyczer­
panych Eg;eiUDli -ze okazowe .w 
kantorze ABC, A le je  Jeorzolimskie Sń.
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Podpisanie umowy z GdańsKiem

Protokuf z 18 września 1933 r. uzupełniony
i pE/eołuźony do 31 grudnia 1939 r.

G D AŃSK, 6 1. (P A T ) .  Frow a • 
jzcm e od dłuższego crsaau rokowa- 

w  spraw ie wyik^rz> stania por 
tu gdańskiego przez Polskę, ao- 
p iow aJriły  do zawarcia porozu­
mienia. Protokuł z dn. 18 wrześ­
nia 1933 r  przedłużony został do 
3 ł grudnia 1939 r., pnzy czym obie 
ifcrony uzgodniły pewne punkty, 
dotyczące in terpretacji i wykona­
nia powyższego protokulu.*.

Chodź' tu o następujące spra­
w y : Przy ocenie stopnia wykorzy­
s ta n a  portu gdań&kiegn, należy 
uważać za miaiodajmą „urtość 
przeładunkową ruchu towurowe- 
»o  •» porcie gdańskim i brać poa 
uwagę utrzymanie struktury p o r ­
tu w  ramach m ożliwości gospodar 
f iy c h  i każdorazowej Koniunktu­
ry. Funkcje kom isji parytetowej 
przew idzianej w  pro to kule z dnia 
18 września 1933 r „  zostały b liżej 
sprecyzowane oraz nieco rozsze­
rzone. Zapewniony został dalszy 
rozwój współpracy obu portów 
polskiego oDszaru celnego, jak  też 
dalsze wzajem ne dostosowanie o- 
bowiązujących w  nich tary f.

Senat vV. M. Gdańska złożył po­
nadto oświadczenie, w  myśl które 
go przedsiębiorstwa polslre, trak 
tcwane będą w  poecie gdańsKim 
na rów in z  gdańskimi, przy czym 
rforzy^tać będą z pełnej -wobody 
w swej działalności gospodarczej.

Senat w y ia J ł jed n ^ *eśn ,e  gotu- 
wość prze p ro w a d za .„  z zaintere­
sowanymi polskimi sferam i gospo 
darczymi rozmów, celem  wyjaśnię 
ma, czy i jak ie u łatw ienia i korzy 
ści m ogłyby być udzielone tym 
pi zedsiebio iitwom , które biorą 
udział w ruchu i przeładunku por 
tnwym w  Gaańsku. Rozm owy ma­
ją  zirderza i do poparcia ruchu 
morskiego przez port- gdańuki o- 
raz do zacieśnienia współpracy 
portu gdańskiego z zapleczem  poi 
skini. “

Ze owej strony rząd pokki oś­
wiadczył, iż  p r z y '  wydawaniu 
wszelkiego rodzaju zezwoleń oraz 
udzielaniu ulg, dotyczących rucnu 
marskiego, oba porty traktowane 
będą na równi. W  szczególności 
zezwoleniu nrzywczowe zawierać 
będą w  przyszłości klauzulę:

„p ii.ez porty polskiego obszaru 
celnego" b tz  wym ienienia jedne­
go *  portów. '  i ■ -

Strona gdańsaca wydała w po­
wyższej spraw ie identyczny komu 
nikat. ■ u ■ >•'

U Madrycie i Walencji - zsiaza
^gcjalns kurrijsja lekarska L g ha.ottm delegowana dn hszpariii

z udziałem przedstawiciela PolsKi dr. Wroczyńskiego
U f N E lv  4., 6.1. sekretariat L ig i 

Narodów  komunikuje, iż  przedsta 
w iciele komitetu h ig ieny l  ig i N a ­
rodów w  osobach dr. W roczyń­
skiego i lekarza gen • Launeta 
(o ra z  tegoż zastępcy dr. La igre-

ta ) przybyli 29 grudnia do W alec 
c ji. M isją delegacji było naradze­
nie się z hiszpańskim m inistrem 
zdrowia, celem zbaoania sposo­
bów walki z chorobami zakaźny ■ 
mi wśród ludności cyw ilnej, roz-

Przełom pod Esrurialem
Cserwani śle •tosiłki

Droga M adryt —  Escurial odcięta
PARYS5, 6. 1, Ja l donoszą, w oj' 

ska powstańcze przełam ały lin ię 
wojsk rządowych na przestrzeni 
półtora kilom etra w  kierunku na 
1 orrtiodones, zbliżając się do 
punktu, w  którym droga z MaJry 
tu do Escorialu przecina rz**kę

Guadu,vaiua. W ojrka rządowe w y 
słały pod osłoną m gły dwa pocią­
g i napełnione wojskiem  na za  gro 
żony odcinek Escorialu, jed n o ­
cześnie zaobserwowano wielką 
ilość samochodów ciężarowych z 
transportam i' 1 żołn ierzy " rządo-

MLE(7APKIA
Szpitalna 7 H ANGLII najlepsze 

Kolacje nabl^owe B O
dzIiaiiKów ■ Uaatracji Kra- ' 
Jowych i ladraa ictnycb  
wstytttfle a iin a  * mady 

Kobieca
Al

Wojna i?rcd6w w Hiszpanii
W szeregach czerwonej armii
bezrebdni fetn cy-c meryfanie, sorjal ści i komur ści ang elso, żyd z Polsd

PARYŁ, 6 I. W  paryskim wy-1 ne“  p o ja w i się artykuł, opisujący 
daniu „N ew  York  H erald  Tribu- • przeżycia czterecn lo+niKow ame-

I rykańskich, którzy w ciągu 6 u» 
b.egłych tygodni Walczyli w Hisz- 1

WtJU Z A W A  PIUSA Xli®i30

Trudne zadanie Rady Adwokackie
Jak p: a \łtćc c normalna stosunki

w  adwokaturze krakowskiej?
K K A K Ó W , 6.1. (P A T )/  W  śro­

dę dn. 6 b. m „oapyta sig w  gabi­
necie dziekana -Krakowskiej rady 
adwokackiej narada kom isji, dele­
gowanej1 przez naczelną radę ad­
wokacką w W arszaw ie.

Kom isja ta w  składzie adw. Ja­
na Nowodworskiego, jako przewo 
dniczącego oraz adwokata A lek ­
sandra M argolisa j Jana M oraw­
skiego —  jaKo członków wysłucha 
ła wyjaśnień, dotyczących stosun 
ków, powstałych na gruncie izby 
adwokackiej w  Krakowie.

Po w y m ia n ie  zaan, e której 
brali uaział krakowscy członKo- 
.eie n a cze ln e j rady adwokackiej

oraz dziekah Gabryelski, komisja 
naczelnej rady adwokackiej dost- 
ła do wniosku, że dla uzdrowie.ua 
stosunków i dla um ożliw ienia nor 
m a lneg ) funkcjonowania o rga ­
nów samorządu adwokackiego iz­
by krakowskiej, koniecznym jest 
pby przedstaw iciele adwokatów 
chrześcijan i żydów podjęli roko­
wania, tm ierzające ku takiemu u- 
Maleniu warunków wrpółpracj 
wszystkich grup istniejących w 
adwokaturze okręgu krakowskie­
go, które by gw arantow ały nale­
żyte sprawowanie czynności sa­
morządu d 'a dobra adwokatury.

panu, dKładają s.ę z członków N ie 
zależnej P a rtii Pracy. Grupa o- 
chotników, udająca się do Uiszpa 
nii, liczyć ma okoio 200 —  300 o- 

paWij po stronie wojsk rząuowycł. N ieza leżn ie ,od powyższego, 
i obecnie powrócili dc Paryża. Lol prowadzona jes t również relcruta- 
nikami tym oą £ łg  Bert Acosta, cj a ochotników w szeregach komu 

„ bohater przelotu transatlantyckie j nisiów W  ostatnich dntach uda- 
go, m jr. F redei ic, Dan  ̂ Berry i , jc Ąngh i do H ’ szpanG około 
Eddię Schneider. Le nicy ci >  zwerbowanych z pośrod
św iadczyli na wstęp,e opow .ada ,, komuniSiów angielskich.

I n.a swych przeżyć, że nie Wczrna ! 1

ju t  n igdy w ięcej udziału w wo, I ^  6 0 ld S Z td ir t  Z Ł o d Z l  
nie domowej- Do wojska hiszpan _ . . t
skiego zaangażowali się w braku! LÓDŻ, 6,1 Żyd z Ł od z i inź. 
jakiejkolwiek pracy i pieniędzy, Goidoztajn w ytm .grow ał przed 
Po przyD yciu  do W aiencji lotnicy KiIku ^  m  H iszpanii i brał 
podpisali kontrakty, gwarantu ją­
ce im wypłatę 5C dola iów  dzień,

wych udając się w  I ierunku Col- 
menar —  Y ie jo .

M A D R Y T , 6. 1 N a  fior.o i c ma- 
drycKim artyleria powstańcza 

! bombardewała centralne dzieln i­
ce sto licy Bombardowanie trwało 
35 minut. 6 granatów  upadiu w 
bezpośredniej bliskości centrali 
te ie lon icznej, w której schronił 
się posterunek obserwacyjny ar­
ty le r ii wojsk rządowych. Budynek 
centrali został ? częściowo zm sz-( 
czony. Zaraz po p ierwszych w y- 1 
buchach pocisków artyleryjsk ich  
poczęła ludność madrycka szukać 
ocaiem a w  scnronach i stacjach 
kolei podziemnej. W  rołudnie od­
był się atak 14 bombowców i sa­
molotów powstańczych, konwojo­
wanych przez , samoloty m yśliw ­
skie. Na, m iejsca koncentracji hi­
szpańskich wojsk rządowych i 
brygady m iędzynarodowej w  dziel 
nicy uniwersytecKie;’ zrzucono 
w ielką ilość bomb najcięższego 
kalibru.

przestrztm iającym i się w  stopniu 
nastraszającym.

W  porozumieniu z rządem hisz­
pańskim i z pomocą w ładz sańi ■ 
tarnych, delegacja zbadała warun 
ki sanitarne ludności cyw ilnej ©- 
raz uchodźców z innych prowm  
cji.

Następnie delegacja udała »*• 
do M adiytu , gazie  Dawiła 3 dni, i  
gdzie zbadano zagadnienia zdro­
w ia pub licznego1 oraz specjalno 
położenie ludności miasta. Ra­
port, który delegacja  przeastaw ić 
ma m inistrow i zdrow ia publiczne­
go rządu W alencji oraz radzie L t 
g i Narodów , bedzie oparty na ba­
daniu n? m iejscu oraz na uwiedzc 
niu m iejscowości, narażonych na 
rozszerzanie się epidemii w  stop­
niu szczególnie zatrważającym .

Szerzenie się chorób zakaźnych 
zarówno w M adrycie, jak  i w  W a­
lencji, pozostaje w ścisłym zw i^z 
ku z  działaniam i wojennym , i  
Krwawym terrorem  czerwonych* 
pochłaniającym  dziesiątki tysięcy 
otiar, których trupy nie gn.~ban« 
n ieraz całym i tygodniam i, sta ja  
się źródłem  zarazy

W yKrycie
ta!ne| drukarn i

R Y G A , 6. I. W  tych dniach w 
okolicy K a lw arii wykryto u pewne 
go wieśniaka tajną drukarnię, w  
której znaleziono szereg odezw 
komunistycznych i proklam ścyj. 
W  związku z tym ■ aresztowano 
dw,e oso Dy.

Ząfraz wyumzu bronf
ucnw ąlony p rze z  senat USA

Ale ..M ar Cantabrco” .odp łyną;

Oddział saperów na Howerli
rozkopuje la\bnę ś im nę

S T A N IS łA W Ó W , 6.1. ę P A T ).  
W m iejsce tragicznej katastrofy  
pod H ow erlę przybył oddział woj- 
>ka ze Stanisławową, z odpowied­
nimi narzędziam i saperskimi i po 
przeprowadzeniu systematyczne­
go sądowama, rozpoczął planowe 
i odkopywanie zasypanego law iną

16 l e t n i  c h ł o p i e c

Zastrzelił swa s.ostrę
W  Gnieźnie zdarzył sie wstrzą­

sający wypaaek w  mieszkaniu p. 
P. B iałkiew iczów  przy ul W ar­
szawskiej 26-a. 16-letni syn p 
B iałkiew icza, Stanisław, korzysta­
jąc z nieobecności swego brata 
wojskowego, zaczął baw ić się je ­
go rewolwerem . W  pewnej chw ili 
gdy do pokoju weszła jego  sio­
stra. 30-letnia panna Teresa, re­
w o lw er n.eoczekiwanie w ystrze lił 
i kula ugodziła p. Teresę w głowę, 
kładąc ją  na m iejscu trupem. Na 
m iejsce wypadku przybyła na­
tychm iast poi,cja, którą zabrała 
n ieszczęśliwego sprawcę zabój­
stwa. Zw łoki tragiczn ie  zm arłej 
siostry przewieziono do kostnicy 
szpitala.

obszaru. Dotychczas żadnych śla­
dów nie znaleziono. Dziś rano na-

nie.

Scc]al Sc1 w  przym ierzu  
x kom uną

L O N D T N , 6. I. Angielska nie 
zależna partia pracy wydala Ko­
munikat, iż  „O ch otn icy" zwerbo­
wani dla arm ii rządu h.szpanskie. 
go, mają w tych dniach opuścić 
Londyn p«d  kierownictwem  nieja- 
k>ego Edwardsa, udając się dc 
H iszpanii. Sekretarz N iezależnej 
Partii P racy  —  jak donoszą ze 
źródeł niem ieckich — oświadczył, 
że nie ma nic przecitvko wysłaniu 
ochotników do H iszpanii dla wzię 
cia udziału w w ojn ie domowej po 
stronie rządu hiszpańskttgd.

Robotnicy, udający się do Hisz-

1 czynny udział w wojn ie domowej 
po stronie rządu hiszpań sk iego. 
W  jednej z walk ( pod Madrytem 
inz. Goidsztajn został ciężko ran­
ny i zmarł w szpitalu. Rcdrina 
inż. Gołdsztajna w Łodzi roapoczę 
ła staranie o ekshumację zwłok 
i przew iezien ie ich do kraju. Spra 
wa załatwiona została pomyślnie 
—  dokonano ekshumacji, zwłok, 
spaicno w Krematorium niazpań 
skim i prochy przew ieziono w 
specjalnej urnie ćo : l^óirszawy, 
gdzie miały być pochowane. Za­
rząd gminy żydowskiej w W ai sza 
w ie przeciwstaw i! się pochowaniu 
procnów na cmentarzu żydow­
skim Obecnie U w a ją  pertrakta­
cje w sprawie pochowania pro­
chów na cmentarzu żjdow skim  w 
Łodzi.

H ^rodił pjenięine
S 1 dla zwycięzców w wyścigacn k&n.iycó w Zckopanemwana odwilż, a w ieczorem  

padać gęsty śiueg. Wobec m ożli­
w ych  da lszych  opa ,ow  śnMiżnych, jako organizator rumowych konnyca 
n a dz ie je  na od n a lez ien ie  zw łok  imprez w Zakopanem, roześle.? już 
7 '  v rv nvol a rc ia n w  lw ow sk ich  do wszystidch klubów jeżdz-eckich 

^  , prograiu zimowych zawodów konnych
są bardizo m ałe. i w Zakopanem na r 1937. Frogram

—  " • ——— ■ przewiduje ogółem 6 dm konkurso-
| wych.

_  .  .  m ,  i  _ *  1 Dnia 17. I  k mkurs otwarcia o na
ZQW< r C l l a K  grodi; kupców i przemysłowców Zako­

panego w łącznej wysokości 700 »»., 
LW Ó W , 6.1. Dziś w t Lwrocie zmarł podzielonej na 9 nag-ód. Dnia 19 1. 

senior adwokatów ukra.n^kich dr. konkurs o nagroć, wędrowna imionia 
Stefan feJak śmierć znanego po- Małopolskiego Kluba Jazdy i nagro- 
wszerhnie we i v/owi,* dzia’ teta ugra- dę pieniężną w łącznej w j sokości t>uO 
i ń.-.kiego wywołała żal ogólny w ko- ^  podzielonej na S nagród. Kon ku-i 
lach ukraińskich.

Małopolski klub jazdy we L w o w ie ,, przeszkód wysokości ok. 1 10 n. s7.e-

ttm przewiduje 12 do 14 przeszkód 
wysokości ok. 1.20 :a., szerokoSc. 3.ÓU 
ni., przy szybkości , 400 mtr m.'r

7 i a y f ł  U f 7 a !łn n 7 f1 0 (1 1  H ^ Ił 2 l. L  konrurs o nagrodę 700 5 
L i  O b i ł  W  ® C n ll pouzielonych na 9 nagród. Przeszkód

V  n r u d n i u  u b .  r .  12 do 14, wysokości ok. 1 30 m , sze-
*  rokości 3.50 m., przy czym  o zwycię-

W ciągu grudn a 1936 r przy- jlw if de jduje szybkość. Dni- 24 I. 
było do Zakopanego 9173 esób. konkurs o puchar wędrowny P, Pre- 
N a jw  ęcej osób przyjechało do zydeuta R. P. oraa na-rrodę pienięż-
„  , _   ___  . ia w wysokości 1.200 zł. ufundowaną
Zakopanego w  o k r e s i . . lą tec  - 1 prŁet r  m ;rnstra spraw zagranicz­
nym t. j .  od 27 gru dn ia , p rzy  ( nych przy 15 _  16 przeszk .cmc.i, wy 
czym  w y ja 2ki ja k  do te j pory  j e Sv sokosci ok. 140 n., rzerokośc' 4.00
m in im alny , w iększość gośc i za trzy  •*. i szyYiości 1 10 . mtr min. Dma

26. L  konkui, pożegnania o nagro-
muje się dłużej. L iczba t, zw. go­
ście ■ dni przyniosła w ciągu gru 
dnia 1936 r. 158.SH.

dę w wvsokości i.OOC zł., podzielo­
nych n# 16 nagród. Parto jr *  tego 
kon&ursu obejmuje dla pań 12 do 16

rokości 2.50 m. i ty .ez p zeszkód wy. 
eokości 1.20 i szerokości 3.50, dla 
pańow prry szybkości 44o mtr./min.

Zapisy do zawodów mają być przyj 
mownne do dnia 11  fcm w sekretaria­
cie Małopolskiego Klubu Jazdy, 
Lwów, uj. Rom arowicza 11 a.

W A S Z Y N G T O N , 6.1. Senat, po 
k ió tk ie j dyskusji uchwali} o lbrzy 
mią większość1̂  głosów  rezolucję 
o zakazie wvw ozv b rcm ,

N O W Y  JORK. 6.1. Parow iec 
hiszpański „M ar Cantabrico", któ 
ry ładował broń, przeznaczona do 
H iszpanii, wyruszy w d iog r  o g. 
13 45 według czasu nowojorskiego 
t. zn zanim kongres mógł Uchwa 
lić  rezolucję o embargo na broń. 
N ie  załadowano jednej tylko skrzj 
ni z częśc:ami 1 zdemontowanymi 
samolotów. Wkrótce jednak straż 
ni Cze okręty przybrzeżne i samo­

loty zatrzym ały parow iec ni wy­
sokości Sandyhook i zmusiły gr 
do oowrotu do Brooklynu.

W A S Z Y N G T O N , 6. 1 StatKowi 
„M ar Caiitabrico" pozvvolono wy­
ruszyć w drogę. Zatrzym anie siat- 
ku i cofnięci, go do Brooklynjj 
spowodowane zostałc kwestią pra­
wną i nie pozostawało w  związku 
z uchwaleniem przez senat rezo­
lucji o embargo na broń. „M a r 
Contabrico". znajduje się ju ż po 
za strefą  emerykańskicn wót1 t e ­
rytorialnych.

W wywiadównlach łuntllowyth
nic się n ia zm ie n iło

W  uzupełnieniu naszych wiadomo­
ści o wywiadowniach nandlowych 
funkcjonującycn na zasadzie nowego 
rozporządzenia w te} sprawie. dOw'a- 
di *:my się obecnie dodatkowo, ie 
w ywiadownie, które uzyskały Kont*

ści pc dniu f4 lutego 1937 r. są rów­
nież w bardzo dużym «topnit zaiy- 
dzone. *

Jednocześnie spieszymy zazncczyc, 
i t  żona p. J Pataionga- właściciela 
wy wiadowni handlowej jest wyznania

s| n.- prowadaanje swe jej działalno- ewangielicko - augsburskiego.

Przepełnione cerkwie w Rosji
podczas św ęt Bożego Narodzeń a

M O SK W A. 6 .1 . Z powodu przy , pełnione , modlącym się tłumem.
padających w ed ług staiego stylu, 
w dniu 6 stycznia św iąt Bożego 
Narodzenia, * zaoDsarwowano w 
cerkwiach moskiewskich nieby­
w ały  natłok. Świątynie były na-

Z duże) chmury... mały deszcz
Zamiast 500 z ł. -  8 z ł.  grzywny

Ó7e wtorek rozpatrywano w Sądzie
Okręgowym w Warszawie szereg 
spraw związanych z „w izy tą " p. pre­
miera Skfadkowskiego w bazarze na

T rzy  zam achy
sam obójcze R ad ka

L O N D Y N , 6.1 Dziennik angie l­
k i  „D a ily  Express“  donosi, jako­
by iresztowany pod zarzutem ak­
cji przeć: w Stalinowi b. naczelny 
redaktor „Izw ies tn ", K aro l Ra­
dek, próbował trzykrotnie popeł­
nić samobójstwo w  w ięz ;eniu.

placu Trzech Krzyży na jesieni ubie­
głego roku.

jak wiadomo szereg kupców zo­
stało wówczas skazanych pc 50t zł. 
grzywny za meujawnienie cen. Staro­
sta, kierownik komisariatu oraz kilKu 
dżieln cowych zosteio usuniętych ze 
swych stanowisk. '

Skazani kupcy odwołali się do sądu, 
który kary bardro obmżył- 

VP jednym tylke wypadku wymie­
rzono 150 zł. grzywny, w pozostałych 
zas 500-złotowe grzywny zamieniono 
na 8 zł lo  z!, i 15 zb i

Z dużej chmury mały deszcz.

głowa przy g łow ie, tak, it  w  go­
dzinach w ieczornych zachodziła 
obawa wypadków. Setki ludzi sta­
ły przed św iątyn iam i na m rozie 1 
w śniegu Natłok spowodowana 
był rów nież m ałą il 'c ią  ś atyń, 
których obeen;e w  Moskwio po­
zostało około 30. W iadomości te 
są w jaw nej sprzeczności z roz­
szerzanymi przez propagandę so­
w iecką zapewnieniam i o zaniaa- 
niu uczuć re lig ijn ych  wśród naro­
du rosyjskiego.

Pcgłosk* o H ticrze
Cficjalr.e zaprzeczeń e
BEF.LIN , 6.1. N iem ieckie biu^o 

in form acyjne zaprzecza wiadomo­
ści, podanej przez jedną z francu­
skich agencyj prasowych, jakoby 
Kanclerz H 'tle i miał się z dniem 
30 stycznia w zec  godności szefa 
rządu, zatrzym ując jed yn ie  god­
ność szefa państwa. - 5
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